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Wydarzyło się w skrócie

Centrum Pomocowe im. św. Siostry Faustyny w Rumi, będące placówką 
Caritas Archidiecezji Gdańskiej, świętowało 25-lecie istnienia. Z tej okazji 
w Kościele pw. św. Józefa i św. Judy Tadeusza odprawiona została msza, po 
której rumskie seniorki zaprezentowały spektakl pt. „Smutki i radości 
objawów starości”. Zwieńczeniem spotkania był uroczysty poczęstunek. 
Ośrodek powstał 24 października 1996 roku i ma na swoim koncie wiele 
sukcesów w dziedzinie rehabilitacji społecznej i zawodowej osób 
niepełnosprawnych. W Centrum realizowane są między innymi warsztaty 
terapii zajęciowej, dzięki którym u podopiecznych następuje rozwój 
duchowy, intelektualny i fizyczny, nabywają oni także umiejętności 
przydatne w codziennym życiu. Działalność rehabilitacyjna wzbogacona jest 
o spotkania z socjoterapeutą. W ramach placówki funkcjonuje również dom 
dziennego pobytu. Funkcjonowanie Centrum Pomocowego im. św. Siostry 
Faustyny jest od wielu lat wspierane finansowo przez Urząd Miasta Rumi.  

5 PAŹDZIERNIKA OD 25 LAT REHABILITUJĄ MIESZKAŃCÓW

7 PAŹDZIERNIKA MIASTO ŚWIĘTOWAŁO 67. URODZINY
Z okazji 67. rocznicy nadania praw miejskich Rumi na głównych ulicach miasta pojawiły się flagi, natomiast 
w mediach społecznościowych samorządowcy przypominali o początkach swojej małej ojczyzny.  
Rumia zaczęła się dynamicznie rozwijać po zakończeniu drugiej wojny światowej, a 7 października 1954 
roku otrzymała prawa miejskie. W skład nowego miasta weszły: Stara Rumia, Biała Rzeka, Zagórze, 
Szmelta i Janowo. Liczba ludności wynosiła wówczas około 11 tysięcy. Pod koniec lat 80. sięgała około 36 
tysięcy, a obecnie jest to blisko 47 tysięcy osób, dzięki czemu Rumia jest największym miastem w Polsce 
niebędącym stolicą powiatu.
Jeszcze na początku lat pięćdziesiątych XX wieku przyszłość miasta stała pod znakiem zapytania. Wśród 
mieszkańców dominował wówczas pomysł, aby gmina stała się dzielnicą większej, silniejszej i dużo 
młodszej Gdyni. W scaleniu się z dużym organizmem miejskim widziano szanse gospodarcze, kulturalne, 
komunikacyjne i oświatowe. Ostatecznie Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku nie 
zgodziło się na przyłączenie Rumi do Gdyni, a władze gminne wystąpiły o przyznanie praw miejskich. 
Z upływem lat, wraz z rozrostem Rumi i patriotyzmu lokalnego, koncepcje połączenia miasta z „sąsiadką” 
utraciły na popularności.

16 PAŹDZIERNIKA MŁODZI RUGBIŚCI WYRUSZYLI NA PODBÓJ WARSZAWY

Młodzi zawodnicy z Rugby Club Arka Rumia 
uczestniczyli w Regionalnym Turnieju Dzieci 
i Młodzieży, którego gospodarzem był AZS 
AWF Warszawa. W rywalizacji uczestniczyły 
drużyny ze stolicy, Siedlec, Białegostoku, 
Łodzi, Gdańska, Gdyni oraz Rumi. Mimo że 
każda z rumskich drużyn grała na wysokim 
poziomie, to na podium udało się stanąć 
jedynie żakom, którzy zajęli 1. miejsce 
w swojej kategorii. 

Gościem pierwszego odcinka nowego 
sezonu talent show „Szansa na sukces”, 
i jednocześnie jurorem, był Thomas 
Anders – wokalista zespołu Modern 
Talking. Niemiecki band zasłynął na 
całym świecie dzięki wydaniu przebojów 
takich jak „You're My Heart, You're My 
Soul” czy „Cheri, Cheri Lady”. Piosenkarz 
zdecydował, że zwyciężczynią odcinka 
zostanie Aleksandra Hinc – rumianka 
wykonująca utwór „Jet Airliner”. Jedną 
z nagród było wspólne zaśpiewanie tej 
piosenki z Thomasem Andersem.

3 PAŹDZIERNIKA RUMIANKA ZWYCIĘŻCZYNIĄ „SZANSY NA SUKCES”

Fot. Jacek Plichta

Źródło: rozrywka.tvp.pl 

Źródło: Rugby Club Arka Rumia 

SPRAWY SPOŁECZNE

Od lewej: ks. Janusz Steć
i wiceburmistrz Piotr Wittbrodt 

2 SPIS TREŚCI 3
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Za nami czwarta spośród zaplanowanych na ten rok 
honorowych zbiórek krwi w Rumi. Z powodu pandemii 
koronawirusa organizatorzy byli zmuszeni do zachowania 
szczególnych środków ostrożności, dlatego obowiązywały 
telefoniczne zapisy na konkretną godzinę, potencjalnym 
dawcom mierzono temperaturę oraz proszono ich 
o wypełnienie dodatkowego formularza. Uczestnicy akcji 
byli także zobowiązani do zasłaniania ust i nosa.
W sobotę 9 października na parkingu MOSiR-u, gdzie 
czekały dwa krwiobusy, zjawiło się 82 potencjalnych 
dawców, z czego 64 osobom udało się przejść badania 
lekarskie i podzielić życiodajnym płynem, a 16 społecz-
ników robiło to po raz pierwszy. Ostatecznie udało się 
zebrać 28 800 mililitrów krwi. Każdy dawca otrzymał 
w podziękowaniu standardowe zestawy podarunkowe 
oraz specjalne kubki wielorazowego użytku.
Podczas wszystkich tegorocznych miejskich zbiórek krwi 
w Rumi udało się zebrać łącznie 151,2 litra krwi. Tym 
samym udało się pobić ustanowiony w 2020 roku rekord, 
który wynosił ponad 120 litrów. Kolejna akcja została 
zaplanowana na styczeń 2022 roku i odbędzie się w ramach 
30. finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.
Wydarzenie odbywało się pod honorowym patronatem 
burmistrza Michała Pasiecznego. Celem inicjatywy było 
propagowanie wzorowej postawy obywatelskiej, jaką jest 
honorowe oddawanie krwi na rzecz potrzebujących.

Rumia naturalnie pomysłowa

Muzyczne zmagania rozpoczęły się w czwartkowy poranek (21 
października), a zakończyły w sobotni wieczór (23 października). 
W ramach festiwalu standardowo przeprowadzone zostały trzy 
konkursy: muzyki organowej, pieśni kaszubskiej oraz zespołów 
chóralnych. Na publiczność, oprócz występów konkursowych, 
czekały również wyjątkowe koncerty – wszystkie poświęcone 
muzyce religijnej. 
– Zarówno młodzi organiści, jak i chórzyści, przyjechali do Rumi 
perfekcyjnie przygotowani do konkursów. Wielką radością był 
dla nas fakt, że aż trzej niegdysiejsi uczestnicy i laureaci konkursu 
muzyki organowej, już jako pedagodzy, przybyli na nasz festiwal 
ze swoimi uczniami czy też studentami – podkreśla Daniel 
Ptach, dyrektor festiwalu. – Wielkim przeżyciem były aż trzy 
bardzo różnorodne koncerty, na których zgromadzona 
publiczność nagrodziła wykonawców owacjami na stojąco. 
Satysfakcjonującym jest też fakt, iż do konkursu na najlepsze 
wykonanie pieśni religijnej w języku kaszubskim przystąpiło aż 
pięć chórów, a wygrana przypadła zespołowi z Poznania. 
Wyrazy uznania należą się również członkom międzynarodowego 
jury, którzy spośród uczestników prezentujących wysoki poziom 
wykonawczy musieli wskazać tych najlepszych.
W konkursie zespołów chóralnych grand prix i nagroda 
w wysokości 12 000 zł, ufundowana przez ministra kultury 
i dziedzictwa narodowego, została przyznana Chórowi Cantores 
Veiherovienses z Wejherowa pod dyrekcją Tomasza Chyły. Złoty 
dyplom i nagrodę marszałka województwa pomorskiego 
w wysokości 7000 zł otrzymał Chór Alla Polacca z Warszawy pod 
dyrekcją Anny Bednarskiej. 
W kategorii zespołów kameralnych złoty dyplom oraz nagrodę 
ufundowaną przez arcybiskupa metropolitę gdańskiego 
w wysokości 2000 zł otrzymały ex aequo: Musica In Via 
z Olsztyna pod dyrekcją Katarzyny Bojuraniec oraz Affectus 
z Poznania pod dyrekcją Tomasza Karwańskiego. Poznański 
zespół wygrał również konkurs na najlepsze wykonanie pieśni 
religijnej w języku kaszubskim, tym samym sięgając po 
ufundowaną przez starostę powiatu wejherowskiego nagrodę 
w wysokości 3000 zł. 
Nagroda dla najlepszego dyrygenta w wysokości 2000 zł, 
ufundowana przez gdańską firmę Elektrocore, została przyznana 
Tomaszowi Chyle. Natomiast konkurs muzyki organowej, a tym 
samym ufundowaną przez burmistrza Rumi nagrodę w wyso-
kości 8000 zł, wygrała Anastasiia Yurchenko z niemieckiego 
Uniwersytetu Muzycznego w Detmold. 
– Nasz festiwal należy do grona sześciu najbardziej prestiżowych 
w Polsce, dlatego zdobywca grand prix, czyli chór Cantores 
Veiherovienses z Wejherowa, został nominowany do Festiwalu 
Grand Prix Polskiej Chóralistyki im. Stefana Stuligrosza, który 
rozpocznie się 26 listopada w Poznaniu – dodaje Daniel Ptach. 

Więcej szczegółowych informacji oraz pełne wyniki można 
znaleźć na facebookowej stronie @Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Religijnej im ks. Stanisława Ormińskiego. 

Była to już 33. odsłona festiwalu, dla którego inspiracją jest postać działającego przez 26 lat na terenie Rumi wybitnego muzyka 
i kompozytora, wielkiego patrioty, humanisty i wychowawcy młodzieży – salezjanina ks. prof. Stanisława Ormińskiego.

Organiści, dyrygenci i chórzyści rywalizowali o nagrody podczas 33. Festiwalu Muzyki Religijnej im. ks. 
Stanisława Ormińskiego. Wydarzenie, tradycyjnie już, odbywało się w murach rumskiego sanktuarium. 
Tegoroczne grand prix i nagrodę ministra kultury otrzymał Chór Cantores Veiherovienses pod dyrekcją 

Tomasza Chyły, do którego powędrował puchar dla najlepszego dyrygenta. 

Wejherowianie triumfowali
na Festiwalu Ormińskiego

Od lewej: dyrektor festiwalu Daniel Ptach, zwyciężczyni 
konkursu muzyki organowej Anastasiia Yurchenko, 
wiceburmistrz Ariel Sinicki

Zespół Wokalny Affectus z Poznania

Chór kameralny Musica In Via z Olsztyna

Chór Cantores Veiherovienses, który otrzymał grand prix

Koncert oratoryjny, Maurice Duruflé – Requiem, Op. 9

Zwyciężczyni konkursu muzyki organowej Anastasiia 
Yurchenko z Uniwersytetu Muzycznego w Detmold

Od lewej: dyrektor MPiMKP Tomasz Fopke, dyrygent Chóru 
Cantores Veiherovienses Tomasz Chyła

Malwina Wiaduch z Ogólnokształcącej Szkoły Muzycznej 
im. Feliksa Nowowiejskiego w Gdańsku, uczestniczka 
konkursu muzyki organowej

Blisko 29 litrów – tyle krwi udało się zebrać podczas ostatniej z tegorocznych 
rumskich zbiórek. Życiodajny płyn ponownie zasilił zasoby Regionalnego 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Gdańsku. Akcji towarzyszyło 
hasło „Podziel się mocą, która płynie w twoich żyłach”.

Honorowi dawcy
odpowiedzieli na apel,
jest nowy roczny rekord
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Rumia naturalnie pomysłowa
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Podczas gali Budżetu Obywatelskiego – Rumia 2022, która odbyła się 12 października w tutejszym 
Multikinie, poznaliśmy wyniki tegorocznego głosowania. Spośród 47 projektów, które pomyślnie przeszły 
weryfikację, wolą mieszkańców wybranych do realizacji zostało 12 koncepcji – po 4 z każdej kategorii.

Największą popularnością cieszył się projekt prospołeczny pod nazwą „Powstrzymajmy bezdomność zwierząt – sterylizacje i kastracje psów oraz kotów” (1917 
głosów) – pomysł ten uzyskał najwięcej głosów w historii Budżetu Obywatelskiego w Rumi. Na drugim miejscu znalazła się „Zielona Rumia – więcej drzew, 
krzewów i kwiatów” (1071 głosów), koncepcja należąca do wprowadzonej w tym roku kategorii projektów zielonych. Podium zamknął kolejny proekologiczny 
pomysł pn. „Jerzyk – pogromca komarów” (1059) polegający na budowie miejsc lęgowych dla tego gatunku ptaków.
– Bardzo się cieszę z tego wyniku, pokazuje on świadomość mieszkańców Rumi oraz ich wrażliwość. Oba projekty – i „Kot na swoim”, i „Powstrzymajmy 
bezdomność zwierząt” – miały wspólny cel, jakim jest zapobieganie niepotrzebnemu cierpieniu i bezdomności zwierząt – podkreśla Marlena Pindras, autorka 
wspomnianych projektów, zdobywczyni statuetki za największą liczbę zdobytych głosów.

4. „Kot na swoim – pomóż przetrwać kotom wolno żyjącym!” (1017 głosów) 
Celem projektu jest pomoc dziko żyjącym kotom poprzez zakup ocieplanych budek, dzięki temu zwierzaki będą mogły przetrwać trudne warunki atmosferyczne.

5. „Ekoskwer przy ul. Gdańskiej” (831 głosów) 
Celem projektu jest stworzenie nasadzeń w pasie technicznym wzdłuż ulicy Gdańskiej jako zieloną barierę ulicy.

6. „Historyczne skarby Rumi – wystawa prezentująca zabytkowe przedmioty związane z dziejami miasta” (781 głosów) 
Celem projektu jest stworzenie wystawy historycznej, która będzie ogólnodostępna.

7. „Zielony Festiwal” (770 głosów) 
Celem projektu jest zorganizowanie ekologicznego wydarzenia, które zintegruje lokalną społeczność.

8. „Aktywni po sześćdziesiątce” (756 głosów)
Celem projektu jest przeprowadzenie cyklu treningów dla seniorów, którzy po długim okresie izolacji spowodowanej pandemią chcą zadbać o kondycję i zdrowie.

9. „Skansen fortyfikacji na Górze Markowca – etap II” (736 głosów) 
Celem drugiego etapu projektu jest odbudowa okopu, ziemianki, stanowiska działa i konserwacja bunkra znajdującego się na szczycie Góry Markowca.

10. „Budowa ogólnodostępnego parkingu przy Szkole Podstawowej nr 4, ul. Świętojańska” (718 głosów) 
Celem projektu jest budowa ogólnodostępnego parkingu na skrzyżowaniu ulic Świętojańskiej i Bydgoskiej.

11. „Park 4 Bike przy Szkole Podstawowej nr 1, ul. Kościelna” (631 głosów)        Celem projektu jest stworzenie zadaszonego, monitorowanego, oświetlonego 
parkingu rowerowego przy Szkole Podstawowej nr 1 im. Józefa Wybickiego, tuż obok miejskiego targowiska.

12. „Oaza zdrowia – tężnia solankowa przy ulicy Różanej (reaktywacja pomysłu)” (534 głosy)       Celem projektu jest wybudowanie drewnianej konstrukcji 
wypełnionej np. brzozowymi witkami czy gałązkami śliwy, po których spływa solanka, rozpryskując się na gałązkach, parując na słońcu i rozpylając krople w powietrzu.

Podział kart do głosowania

Informacje o projektach

Głosujący i oddane ważne głosy

Informacje dodatkowe

Budżet Obywatelski w liczbach
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MIEJSCE

12 OAZA ZDROWIA – TĘŻNIA SOLANKOWA PRZY
UL. RÓŻANEJ (REAKTYWACJA POMYSŁU)

PROJEKT INWESTYCYJNY

534
LICZBA GŁOSÓWMIEJSCE

6 HISTORYCZNE SKARBY RUMI – WYSTAWA PREZENTUJĄCA
ZABYTKOWE PRZEDMIOTY ZWIĄZANE Z DZIEJAMI MIASTA

PROJEKT PROSPOŁECZNY

781
LICZBA GŁOSÓW

BUDOWA OGÓLNODOSTĘPNEGO PARKINGU PRZY
SZKOLE PODSTAWOWEJ NR 4, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA

ZIELONY FESTIWAL

POWSTRZYMAJMY BEZDOMNOŚĆ ZWIERZĄT
– STERYLIZACJE I KASTRACJE PSÓW ORAZ KOTÓW

MIEJSCE

1

Wiek głosujących

Mieszkańcy znów zdecydowali,
na co wydać 1,5 miliona złotych

Głosowanie dzień po dniu

WYDARZENIE WYDARZENIE6 7



Rumskie Nowiny nr ��/listopad/����Rumia naturalnie pomysłowa

Redakcja Rumskich Nowin: Dzieje się, to nie 
ulega wątpliwości. Wystarczy zrobić sobie małą 
wycieczkę po Rumi, żeby zauważyć trwające 
inwestycje, praktycznie w każdej dzielnicy. Czy 
realizacja tych przedsięwzięć idzie po myśli 
przedstawicieli władz miasta, w tym Pana?
Ariel Sinicki, wiceburmistrz do spraw inwestycji: 
Wiele spośród realizowanych obecnie inwestycji 
można określić jako historyczne – największe, jakie 
nasze miasto kiedykolwiek realizowało. Przy tak 
dużej skali oraz płaszczyźnie działań zawsze 
pojawiają się jakieś niespodzianki, niestety nie da 
się wszystkiego przewidzieć. Przykładem może być 
węzeł integracyjny z tunelem w Janowie, gdzie 
znaleźliśmy kilkadziesiąt pocisków z drugiej wojny 
światowej czy też pozostałości po starych 
remontach. Niemniej wszystkie te problemy 
rozwiązujemy na bieżąco, a inwestycje postępują 
zgodnie z planem. Te „niespodzianki” nie mają 
wpływu na czas realizacji, ale nieraz mogą 
zwiększyć koszty.  

No właśnie. Podczas październikowej sesji Rady 
Miejskiej Rumi podejmowany był temat węzła 
Janowo i tamtejszego peronu, który w wyniku 
prac uległ zapadnięciu. Czy ta „niespodzianka” 
generuje dodatkowe koszty? Czy zagraża 
bezpieczeństwu pasażerów albo realizacji tej 
inwestycji?
Nie ma żadnego zagrożenia. Sytuacja jest na 
bieżąco monitorowana i pod kontrolą. Zapadnięcie 
peronu było, że tak powiem, wkalkulowane w pipe 
roofing, czyli metodę zaproponowaną przez 
wykonawcę, i to on, zgodnie z podpisaną umową, 
bierze na siebie pełną odpowiedzialność za skutki 
tego wyboru. Tę metodę zaakceptowali także 
przedstawiciele spółek kolejowych, którym 
zależało, aby od początku budowy węzła nie 

rozbierać świeżo wyremontowanego peronu oraz 
nie wstrzymywać ruchu na tej linii. Już na etapie 
przetargu wykonawca wliczył w koszty ewentualne 
niepożądane skutki. Wiosną, kiedy PKP będzie 
prowadziło swoje prace na tym odcinku, wyko-
nawca naprawi peron.

W kontekście tej samej inwestycji radni 
dyskutowali również o problemach związanych 
z siecią kanalizacyjną, a właściwie zatorami, do 
których doszło w obrębie budowanego węzła. 
Co zawiodło?
My, jako miasto, w ramach tej inwestycji 
zaplanowaliśmy stworzenie dużych zbiorników 
retencyjno-rozsączających, również po to, by 
rozwiązać problemy mieszkańców odcinka ulicy 
Sobieskiego, których zalewała woda przy 
większym deszczu. Przyczyny tych problemów 
zostały już częściowo zlikwidowane, a w innych 
przypadkach pomóc może wyłącznie budowa 
nowej kanalizacji deszczowej na drodze krajowej 
numer sześć. Zalania, które tego lata dotknęły kilku 
firm i mieszkańców domów znajdujących się na 
odcinku od Zochliny do ulicy Robotniczej, spowo-
dowane były zatorem, jaki powstał w rurze 
kanalizacji deszczowej należącej do Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. Do tej usterki 
doszło poza obszarem inwestycji, ale spowodo-
wała ona zalanie kilku prywatnych posesji oraz 
przedsiębiorstw. Odwiedziliśmy Generalną Dyre-
kcję, prowadzimy rozmowy, wprowadzony został 
program naprawczy, ale możliwości są bardzo 
ograniczone. Gdy budowano drogę krajową 
numer sześć, miała ona po jednym pasie w każdym 
kierunku, a sieć kanalizacji deszczowej miała 
średnicę 400 milimetrów. Po pewnym czasie 
dobudowano kolejne dwa pasy, ale sieci kana-
lizacyjnej już nie rozbudowano. Do rur zaczęły się 
dostawać podwójne ilości wody. Są również inne 
powody: zmienił się klimat – opady są bardziej 
obfite – coraz gęściej zabudowujemy swoje 
posesje, utwardzamy podjazdy. Wszystko to 
powoduje, że na miejskich ulicach jest znacznie 
więcej wody, a te stare rury zwyczajnie nie dają 
rady jej przejąć. Koszty wymiany sieci kana-
lizacyjnej można praktycznie porównać z budową 
nowej ulicy.

Temat miejskiej kanalizacji deszczowej 
w ostatnich miesiącach był kilkukrotnie 
podejmowany przez mieszkańców – zwłaszcza 

w internecie, podczas nawalnych deszczy. 
Czy zgadza się Pan z teorią, że zalania stanowią 
wynik „zabetonowania miasta”?
Jest kilka czynników, które doprowadzają do zalań. 
Pierwszym, jak już wspomniałem, jest zmieniający 
się klimat. Opady są rzadsze, ale zdecydowanie 
bardziej obfite. Nasza miejska kanalizacja jest coraz 
starsza, była budowana z zapasem, ale nikt nie 
przewidział aż takiej zmiany. Nie tylko u nas tak się 
stało, to się dzieje w wielu polskich miastach, 
a w zasadzie na całym świecie. Problem przeciążonej 
kanalizacji deszczowej to również skutek rozwoju 
miasta oraz rozbudowywanej infrastruktury. 
Prowadzimy politykę współodpowiedzialności 
deweloperów za rozwój infrastruktury drogowej, 
przekonując ich, by budowali kanalizacje desz-
czowe, drogi i chodniki. Jednak to nadal nie 
rozwiązuje całkowicie problemu, ponieważ 
przybywa także domów jednorodzinnych, gdzie 
zabudowywane są wjazdy i potencjalne ogródki, 
a wtedy deszczówka często gromadzi się w miej-
skiej sieci. Rozwiązanie jest jedno: każdy właściciel 
nieruchomości powinien we własnym zakresie 
zagospodarowywać deszczówkę ze swego terenu, 
jak tylko może. Sposobów jest wiele: sadzenie 
drzew i krzewów, montaż beczek i zbiorników. 
To jest przyszłość, tylko w ten sposób możemy 
sprawić, że tej wody w miejskiej sieci będzie mniej. 
To najlepsze rozwiązanie dla klimatu oraz dla 
naszych portfeli, ponieważ będziemy płacili 
mniejsze podatki do Wód Polskich. W tej kwestii 
odpowiedzialność spoczywa na nas wszystkich.

Wspomniał Pan o deweloperach. Czy prawdziwe 
jest powszechne przekonanie, że miasto chętnie 
sprzedaje takim inwestorom nieruchomości pod 
zabudowę? Czy rzeczywiście jest tak, że dewe-
loperzy poszerzają swoją ofertę głównie dzięki 
gruntom zakupionym od samorządu?
To nie jest prawda. O ile pamiętam, w ciągu 
ostatnich siedmiu lat zawarto około siedmiu umów 
na sprzedaż terenów pod zabudowę wielo-
rodzinną. Reszta tych inwestycji, niemal wszystkie 
duże osiedla, jest realizowana w wyniku wykupu 
prywatnych działek. Przykładem mogą być okolice 
Centrum Handlowego Port Rumia, nowe inwe-
stycje w Janowie czy też nieruchomości przy ulicy 
Dębogórskiej. W zdecydowanej większości były to 
działki prywatne, miasto miało tam bardzo mało 
swoich terenów. Poza tym kij ma dwa końce. 
Pamiętajmy, że miasto się rozwija albo się zwija, nie 

„Dawniej sypialnia Gdyni, dziś miejsce,
w którym warto mieszkać”.

Wywiad z wiceburmistrzem 
Arielem Sinickim

ma innej drogi. Jeżeli nie ma przyrostu 
mieszkańców, nie ma młodych rodziców z dziećmi, 
coraz więcej osób przechodzi na emeryturę, 
a coraz mniej pracuje zawodowo, to miasto się 
starzeje, jak każdy żywy organizm. Aby miasto 
funkcjonowało normalnie, musi się znaleźć 
przestrzeń na zabudowę wielo- i jednorodzinną. 
Tylko wtedy odnotowujemy wysokie wpływy 
z podatku PIT, które możemy przeznaczyć na 
kolejne działania społeczne oraz inwestycyjne, 
szkoły nie mają problemu z brakiem uczniów i tak 
dalej. Innym tematem są plany zagospo-
darowania przestrzennego, które zostały przyjęte 
wiele lat temu, a przewidywały Rumię jako 
miasto ponad 100-tysięczne. Oczywiście zawsze 
można te plany modyfikować, ale z czego 
mielibyśmy płacić odszkodowania za utratę 
wartości działek? To wszystko jest znacznie 
bardziej skomplikowane, niż wydaje się na 
pierwszy rzut oka.

No dobrze, spójrzmy na to z innej strony. Chyba 
wszyscy rumianie chcą, aby w mieście było 
zielono i ekologicznie. Jednocześnie niemal 
każdy oczekuje realizacji kolejnych działań, 
w tym infrastrukturalnych. Na co w tej sytuacji 
stawiają władze miasta: na zieleń czy beton?
Da się to połączyć. Bardzo nam zależy, aby 
w mieście przybywało zieleni, sadzimy coraz więcej 
roślin, realizujemy nowe zielone projekty rekrea-
cyjne – takie jak zielone wyspy na ulicy Różanej 
i Topolowej, skwer na ulicy Wybickiego, zagospo-
darowanie zieleńca na ulicy Dębogórskiej i inne – 
inwestujemy w nasze parki, upiększamy ronda. 
Przygotowujemy też program dla całego miasta, 
w którym wskażemy planowane „zielone miejsca” 
w każdej dzielnicy. Dodaliśmy kategorię projektów 
zielonych w Budżecie Obywatelskim, dzięki czemu 
mogą powstawać na przykład małe ogrody 
kieszonkowe. Oczywiście infrastruktura drogowa 
również jest potrzebna, tego też oczekują 
mieszkańcy. Synonimem nowoczesnego miasta są 
utwardzone drogi, chodniki, ścieżki rowerowe, 
oświetlenie, rozwinięte sieci wodno-kanalizacyjne. 
Bez tego tak naprawdę nie da się normalnie żyć. 
Dlatego staramy się łączyć te elementy, walczymy 
o zieloną i nowoczesną Rumię, taką politykę 
prowadzi burmistrz Michał Pasieczny i taki jest 
również cel całego jego zespołu. Przykładem może 
być węzeł integracyjny w Janowie, gdzie wkrótce 
pojawią się drzewa, trawy i krzewy. Podobnie jest 
w przypadku rewitalizowanego osiedla na Zagórzu. 
Chcemy, aby każda nasza inwestycja była zielona.  

Czy da się połączyć rozwój terenów zielonych 
z walką o mniej zakorkowane ulice? Jest to 
problem, który dotyka mieszkańców Rumi 
niemal każdego dnia, zwłaszcza latem.
Przede wszystkim trzeba zdać sobie sprawę z tego, 
jak położone jest nasze miasto. Przez Rumię 
prowadzą drogi do coraz bardziej rozwijających się 
powiatów: wejherowskiego i puckiego, a także do 
Trójmiasta, gdzie większość rumian pracuje. 

Dlatego obecnie korki są trudne do uniknięcia. 
Oczywiście staramy się poprawiać i rozwijać 
infrastrukturę, w ciągu ostatnich pięciu lat 
zmodernizowaliśmy lub utwardziliśmy około 
piętnastu kilometrów dróg, już docelowo, jednak 
największą szansą na rozładowanie ruchu jest 
Droga Trzech Powiatów, czyli trzecia nitka do 
Gdyni, o którą zabiegamy. To rozwiązanie sprawi, 
że ruch samochodowy, auta zmierzające do Pucka 
czy Wejherowa, ominą Rumię. Pamiętajmy 
również, że w przyszłym roku oddamy do użytku 
tunel przy węźle integracyjnym, więc mieszkańcy 
Janowa, Starej Rumi, Centrum, a nawet części 
Lotniska będą mogli dojechać bezpośrednio do 
krajówki, to będzie najkrótsza droga. Tunel zmieni 
wszystko. Równolegle tworzymy strefę inwe-
stycyjną na północy miasta, gdzie powstają nowe 
firmy. Mamy nadzieję, że jak największa liczba 
rumian znajdzie tam zatrudnienie, co pozwoli im 
zrezygnować z codziennego transportu samo-
chodowego na rzecz bardziej ekologicznych 
i ekonomicznych rozwiązań. To wiąże się także 
z naszymi planami rozwoju komunikacji miejskiej 
oraz rozbudowy infrastruktury dostosowanej do 
alternatywnych środków transportu, typu: rower, 
hulajnoga. Nasze miasto nie jest znowu takie duże, 
nawet na pieszo można dość szybko przemieścić 
się z jednego końca Rumi na drugi.

Zdarza się, że mieszkańcy Rumi pytają, dlaczego 
tutejsze budowy i remonty dróg nie są 
realizowane nocą, tak aby nie powodować 
utrudnień w ruchu. Czy to rzeczywiście byłoby 
lepsze rozwiązanie?
Dla jednych byłoby lepsze, ale dla innych już nie. 
W takim systemie rzeczywiście czas realizacji 
inwestycji mógłby być krótszy, jednak wiąże się 
z tym również hałas zakłócający sen oraz wyższe 
koszty inwestycji, bo wchodzą w grę stawki nocne, 
gorsze warunki atmosferyczne, konieczność 
doświetlenia i tym podobne sprawy. Zamiast 
dwóch ulic wybudowalibyśmy jedną, więc 
kalkulacja jest chyba prosta. Poza tym nie każda 
firma chce się podejmować nocnych prac, to też są 
ludzie mający swoje rodziny, codzienne obowiązki, 
a im mniej firm bierze udział w przetargu, tym 
większe prawdopodobieństwo, że poniesiemy 
wyższe koszty inwestycji.
  
No dobrze, a co z czasem? Na tunel w Janowie 
trzeba poczekać jeszcze rok, na rewitalizację 
Wzgórza Markowca podobnie. Nowy urząd to 
perspektywa nawet kilku lat. Czy to wszystko 
musi tak długo trwać?
Zawsze staramy się wskazywać realny termin 
wykonania poszczególnych inwestycji, a są one 
realizowane w takim samym tempie, jak w innych 
jednostkach samorządu terytorialnego. Nie 
odbiegamy pod tym względem od nikogo. 
Teoretycznie moglibyśmy przyspieszyć te działania 
poprzez wspomniane prace nocne, system 
trzyzmianowy czy też dodatkowy sprzęt i moce 
przerobowe, ale to przekładałoby się na dużo 

większe koszty. Tak jak już mówiłem, pow-
stawałaby wówczas jedna droga zamiast dwóch 
lub nawet trzech.  

W kwestii kosztów – ostatnio niemal wszędzie 
można przeczytać lub usłyszeć o rosnących 
cenach materiałów budowlanych i paliw, a także 
o inflacji czy też problemach związanych 
z łańcuchami dostaw. Czy to rzutuje na miejskie 
inwestycje?
Oczywiście, te zmiany mają znaczenie. Wcześniej 
wykonawcy zgłaszali nam również problemy 
kadrowe, co jest związane z pandemią korona-
wirusa. W takich sytuacjach nie mamy wyjścia, 
przedłużamy terminy realizacji. Mamy jednak 
nadzieję, że gdy tylko skończy się pandemia, 
wszystko wróci do normy. Dla nas niższe ceny to 
możliwość realizacji większej liczby inwestycji, 
ponieważ jako urząd miasta jesteśmy zobligowani, 
by w ramach przetargu wybierać najtańszego 
oferenta. 

Ostatnie pytanie, trochę z innej beczki. Niedawno, 
w czwartek 7 października, symbolicznie 
świętowaliśmy 67. rocznicę nadania praw 
miejskich Rumi. Takie obchody mogą skłaniać do 
refleksji. Żyje Pan tutaj od zawsze, od dobrych 
kilku dekad. Jakie najbardziej znaczące zmiany 
Pan zauważa i czego życzyłby Pan miastu 
i mieszkańcom?
Rumia, dawniej traktowana jak sypialnia Gdyni, 
stała się miejscem, w którym warto mieszkać. Składa 
się na to kilka czynników. Mamy „bezkorkową” 
SKM-kę, która oferuje połączenia komunikacyjne 
z Trójmiastem, gdzie spora część rumian pracuje 
czy też się uczy. Ceny mieszkań wciąż są niższe niż 
w Gdańsku czy Gdyni. Mamy blisko do morza. 
Dużo się w mieście dzieje pod względem 
kulturalnym i sportowym. Rozwijamy się. Dzięki 
zaangażowaniu i pomysłom burmistrza Michała 
Pasiecznego zaczęliśmy bardzo mocno korzystać 
z możliwości pozyskiwania zewnętrznych środków 
finansowych, co przełożyło się na dziesiątki nowych 
inwestycji i działań społecznych. Miasto stało się 
największe w powiecie pod względem liczby 
mieszkańców. To rodzi nowe wyzwania, ale też 
motywuje do działania. Chciałbym, żeby za kilka 
lat, kiedy będziemy obchodzić, dajmy na to, 75. 
rocznicę nadania praw miejskich, Rumia była 
miastem powiatowym. To byłby powód do dumy 
i duży zastrzyk finansowy. Liczę też, że do tego 
czasu powstanie Droga Trzech Powiatów, czyli ta 
inwestycja, która sprawi, że samochody jadące na 
Półwysep Helski i w głąb powiatu wejherowskiego, 
będą omijać Rumię. Gorąco też wierzę, że 
w najbliższych latach doprowadzimy do powstania 
nowej siedziby urzędu, te prace już trwają. Niech 
mieszkańcom żyje się coraz lepiej, a na ulicach 
przybywa zieleni i niezbędnej infrastruktury. Wtedy 
z pewnością rumianie będą szczęśliwi i dumni ze 
swojej małej ojczyzny.
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Redakcja Rumskich Nowin: Dzieje się, to nie 
ulega wątpliwości. Wystarczy zrobić sobie małą 
wycieczkę po Rumi, żeby zauważyć trwające 
inwestycje, praktycznie w każdej dzielnicy. Czy 
realizacja tych przedsięwzięć idzie po myśli 
przedstawicieli władz miasta, w tym Pana?
Ariel Sinicki, wiceburmistrz do spraw inwestycji: 
Wiele spośród realizowanych obecnie inwestycji 
można określić jako historyczne – największe, jakie 
nasze miasto kiedykolwiek realizowało. Przy tak 
dużej skali oraz płaszczyźnie działań zawsze 
pojawiają się jakieś niespodzianki, niestety nie da 
się wszystkiego przewidzieć. Przykładem może być 
węzeł integracyjny z tunelem w Janowie, gdzie 
znaleźliśmy kilkadziesiąt pocisków z drugiej wojny 
światowej czy też pozostałości po starych 
remontach. Niemniej wszystkie te problemy 
rozwiązujemy na bieżąco, a inwestycje postępują 
zgodnie z planem. Te „niespodzianki” nie mają 
wpływu na czas realizacji, ale nieraz mogą 
zwiększyć koszty.  

No właśnie. Podczas październikowej sesji Rady 
Miejskiej Rumi podejmowany był temat węzła 
Janowo i tamtejszego peronu, który w wyniku 
prac uległ zapadnięciu. Czy ta „niespodzianka” 
generuje dodatkowe koszty? Czy zagraża 
bezpieczeństwu pasażerów albo realizacji tej 
inwestycji?
Nie ma żadnego zagrożenia. Sytuacja jest na 
bieżąco monitorowana i pod kontrolą. Zapadnięcie 
peronu było, że tak powiem, wkalkulowane w pipe 
roofing, czyli metodę zaproponowaną przez 
wykonawcę, i to on, zgodnie z podpisaną umową, 
bierze na siebie pełną odpowiedzialność za skutki 
tego wyboru. Tę metodę zaakceptowali także 
przedstawiciele spółek kolejowych, którym 
zależało, aby od początku budowy węzła nie 

rozbierać świeżo wyremontowanego peronu oraz 
nie wstrzymywać ruchu na tej linii. Już na etapie 
przetargu wykonawca wliczył w koszty ewentualne 
niepożądane skutki. Wiosną, kiedy PKP będzie 
prowadziło swoje prace na tym odcinku, wyko-
nawca naprawi peron.

W kontekście tej samej inwestycji radni 
dyskutowali również o problemach związanych 
z siecią kanalizacyjną, a właściwie zatorami, do 
których doszło w obrębie budowanego węzła. 
Co zawiodło?
My, jako miasto, w ramach tej inwestycji 
zaplanowaliśmy stworzenie dużych zbiorników 
retencyjno-rozsączających, również po to, by 
rozwiązać problemy mieszkańców odcinka ulicy 
Sobieskiego, których zalewała woda przy 
większym deszczu. Przyczyny tych problemów 
zostały już częściowo zlikwidowane, a w innych 
przypadkach pomóc może wyłącznie budowa 
nowej kanalizacji deszczowej na drodze krajowej 
numer sześć. Zalania, które tego lata dotknęły kilku 
firm i mieszkańców domów znajdujących się na 
odcinku od Zochliny do ulicy Robotniczej, spowo-
dowane były zatorem, jaki powstał w rurze 
kanalizacji deszczowej należącej do Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. Do tej usterki 
doszło poza obszarem inwestycji, ale spowodo-
wała ona zalanie kilku prywatnych posesji oraz 
przedsiębiorstw. Odwiedziliśmy Generalną Dyre-
kcję, prowadzimy rozmowy, wprowadzony został 
program naprawczy, ale możliwości są bardzo 
ograniczone. Gdy budowano drogę krajową 
numer sześć, miała ona po jednym pasie w każdym 
kierunku, a sieć kanalizacji deszczowej miała 
średnicę 400 milimetrów. Po pewnym czasie 
dobudowano kolejne dwa pasy, ale sieci kana-
lizacyjnej już nie rozbudowano. Do rur zaczęły się 
dostawać podwójne ilości wody. Są również inne 
powody: zmienił się klimat – opady są bardziej 
obfite – coraz gęściej zabudowujemy swoje 
posesje, utwardzamy podjazdy. Wszystko to 
powoduje, że na miejskich ulicach jest znacznie 
więcej wody, a te stare rury zwyczajnie nie dają 
rady jej przejąć. Koszty wymiany sieci kana-
lizacyjnej można praktycznie porównać z budową 
nowej ulicy.

Temat miejskiej kanalizacji deszczowej 
w ostatnich miesiącach był kilkukrotnie 
podejmowany przez mieszkańców – zwłaszcza 

w internecie, podczas nawalnych deszczy. 
Czy zgadza się Pan z teorią, że zalania stanowią 
wynik „zabetonowania miasta”?
Jest kilka czynników, które doprowadzają do zalań. 
Pierwszym, jak już wspomniałem, jest zmieniający 
się klimat. Opady są rzadsze, ale zdecydowanie 
bardziej obfite. Nasza miejska kanalizacja jest coraz 
starsza, była budowana z zapasem, ale nikt nie 
przewidział aż takiej zmiany. Nie tylko u nas tak się 
stało, to się dzieje w wielu polskich miastach, 
a w zasadzie na całym świecie. Problem przeciążonej 
kanalizacji deszczowej to również skutek rozwoju 
miasta oraz rozbudowywanej infrastruktury. 
Prowadzimy politykę współodpowiedzialności 
deweloperów za rozwój infrastruktury drogowej, 
przekonując ich, by budowali kanalizacje desz-
czowe, drogi i chodniki. Jednak to nadal nie 
rozwiązuje całkowicie problemu, ponieważ 
przybywa także domów jednorodzinnych, gdzie 
zabudowywane są wjazdy i potencjalne ogródki, 
a wtedy deszczówka często gromadzi się w miej-
skiej sieci. Rozwiązanie jest jedno: każdy właściciel 
nieruchomości powinien we własnym zakresie 
zagospodarowywać deszczówkę ze swego terenu, 
jak tylko może. Sposobów jest wiele: sadzenie 
drzew i krzewów, montaż beczek i zbiorników. 
To jest przyszłość, tylko w ten sposób możemy 
sprawić, że tej wody w miejskiej sieci będzie mniej. 
To najlepsze rozwiązanie dla klimatu oraz dla 
naszych portfeli, ponieważ będziemy płacili 
mniejsze podatki do Wód Polskich. W tej kwestii 
odpowiedzialność spoczywa na nas wszystkich.

Wspomniał Pan o deweloperach. Czy prawdziwe 
jest powszechne przekonanie, że miasto chętnie 
sprzedaje takim inwestorom nieruchomości pod 
zabudowę? Czy rzeczywiście jest tak, że dewe-
loperzy poszerzają swoją ofertę głównie dzięki 
gruntom zakupionym od samorządu?
To nie jest prawda. O ile pamiętam, w ciągu 
ostatnich siedmiu lat zawarto około siedmiu umów 
na sprzedaż terenów pod zabudowę wielo-
rodzinną. Reszta tych inwestycji, niemal wszystkie 
duże osiedla, jest realizowana w wyniku wykupu 
prywatnych działek. Przykładem mogą być okolice 
Centrum Handlowego Port Rumia, nowe inwe-
stycje w Janowie czy też nieruchomości przy ulicy 
Dębogórskiej. W zdecydowanej większości były to 
działki prywatne, miasto miało tam bardzo mało 
swoich terenów. Poza tym kij ma dwa końce. 
Pamiętajmy, że miasto się rozwija albo się zwija, nie 

„Dawniej sypialnia Gdyni, dziś miejsce,
w którym warto mieszkać”.

Wywiad z wiceburmistrzem 
Arielem Sinickim

ma innej drogi. Jeżeli nie ma przyrostu 
mieszkańców, nie ma młodych rodziców z dziećmi, 
coraz więcej osób przechodzi na emeryturę, 
a coraz mniej pracuje zawodowo, to miasto się 
starzeje, jak każdy żywy organizm. Aby miasto 
funkcjonowało normalnie, musi się znaleźć 
przestrzeń na zabudowę wielo- i jednorodzinną. 
Tylko wtedy odnotowujemy wysokie wpływy 
z podatku PIT, które możemy przeznaczyć na 
kolejne działania społeczne oraz inwestycyjne, 
szkoły nie mają problemu z brakiem uczniów i tak 
dalej. Innym tematem są plany zagospo-
darowania przestrzennego, które zostały przyjęte 
wiele lat temu, a przewidywały Rumię jako 
miasto ponad 100-tysięczne. Oczywiście zawsze 
można te plany modyfikować, ale z czego 
mielibyśmy płacić odszkodowania za utratę 
wartości działek? To wszystko jest znacznie 
bardziej skomplikowane, niż wydaje się na 
pierwszy rzut oka.

No dobrze, spójrzmy na to z innej strony. Chyba 
wszyscy rumianie chcą, aby w mieście było 
zielono i ekologicznie. Jednocześnie niemal 
każdy oczekuje realizacji kolejnych działań, 
w tym infrastrukturalnych. Na co w tej sytuacji 
stawiają władze miasta: na zieleń czy beton?
Da się to połączyć. Bardzo nam zależy, aby 
w mieście przybywało zieleni, sadzimy coraz więcej 
roślin, realizujemy nowe zielone projekty rekrea-
cyjne – takie jak zielone wyspy na ulicy Różanej 
i Topolowej, skwer na ulicy Wybickiego, zagospo-
darowanie zieleńca na ulicy Dębogórskiej i inne – 
inwestujemy w nasze parki, upiększamy ronda. 
Przygotowujemy też program dla całego miasta, 
w którym wskażemy planowane „zielone miejsca” 
w każdej dzielnicy. Dodaliśmy kategorię projektów 
zielonych w Budżecie Obywatelskim, dzięki czemu 
mogą powstawać na przykład małe ogrody 
kieszonkowe. Oczywiście infrastruktura drogowa 
również jest potrzebna, tego też oczekują 
mieszkańcy. Synonimem nowoczesnego miasta są 
utwardzone drogi, chodniki, ścieżki rowerowe, 
oświetlenie, rozwinięte sieci wodno-kanalizacyjne. 
Bez tego tak naprawdę nie da się normalnie żyć. 
Dlatego staramy się łączyć te elementy, walczymy 
o zieloną i nowoczesną Rumię, taką politykę 
prowadzi burmistrz Michał Pasieczny i taki jest 
również cel całego jego zespołu. Przykładem może 
być węzeł integracyjny w Janowie, gdzie wkrótce 
pojawią się drzewa, trawy i krzewy. Podobnie jest 
w przypadku rewitalizowanego osiedla na Zagórzu. 
Chcemy, aby każda nasza inwestycja była zielona.  

Czy da się połączyć rozwój terenów zielonych 
z walką o mniej zakorkowane ulice? Jest to 
problem, który dotyka mieszkańców Rumi 
niemal każdego dnia, zwłaszcza latem.
Przede wszystkim trzeba zdać sobie sprawę z tego, 
jak położone jest nasze miasto. Przez Rumię 
prowadzą drogi do coraz bardziej rozwijających się 
powiatów: wejherowskiego i puckiego, a także do 
Trójmiasta, gdzie większość rumian pracuje. 

Dlatego obecnie korki są trudne do uniknięcia. 
Oczywiście staramy się poprawiać i rozwijać 
infrastrukturę, w ciągu ostatnich pięciu lat 
zmodernizowaliśmy lub utwardziliśmy około 
piętnastu kilometrów dróg, już docelowo, jednak 
największą szansą na rozładowanie ruchu jest 
Droga Trzech Powiatów, czyli trzecia nitka do 
Gdyni, o którą zabiegamy. To rozwiązanie sprawi, 
że ruch samochodowy, auta zmierzające do Pucka 
czy Wejherowa, ominą Rumię. Pamiętajmy 
również, że w przyszłym roku oddamy do użytku 
tunel przy węźle integracyjnym, więc mieszkańcy 
Janowa, Starej Rumi, Centrum, a nawet części 
Lotniska będą mogli dojechać bezpośrednio do 
krajówki, to będzie najkrótsza droga. Tunel zmieni 
wszystko. Równolegle tworzymy strefę inwe-
stycyjną na północy miasta, gdzie powstają nowe 
firmy. Mamy nadzieję, że jak największa liczba 
rumian znajdzie tam zatrudnienie, co pozwoli im 
zrezygnować z codziennego transportu samo-
chodowego na rzecz bardziej ekologicznych 
i ekonomicznych rozwiązań. To wiąże się także 
z naszymi planami rozwoju komunikacji miejskiej 
oraz rozbudowy infrastruktury dostosowanej do 
alternatywnych środków transportu, typu: rower, 
hulajnoga. Nasze miasto nie jest znowu takie duże, 
nawet na pieszo można dość szybko przemieścić 
się z jednego końca Rumi na drugi.

Zdarza się, że mieszkańcy Rumi pytają, dlaczego 
tutejsze budowy i remonty dróg nie są 
realizowane nocą, tak aby nie powodować 
utrudnień w ruchu. Czy to rzeczywiście byłoby 
lepsze rozwiązanie?
Dla jednych byłoby lepsze, ale dla innych już nie. 
W takim systemie rzeczywiście czas realizacji 
inwestycji mógłby być krótszy, jednak wiąże się 
z tym również hałas zakłócający sen oraz wyższe 
koszty inwestycji, bo wchodzą w grę stawki nocne, 
gorsze warunki atmosferyczne, konieczność 
doświetlenia i tym podobne sprawy. Zamiast 
dwóch ulic wybudowalibyśmy jedną, więc 
kalkulacja jest chyba prosta. Poza tym nie każda 
firma chce się podejmować nocnych prac, to też są 
ludzie mający swoje rodziny, codzienne obowiązki, 
a im mniej firm bierze udział w przetargu, tym 
większe prawdopodobieństwo, że poniesiemy 
wyższe koszty inwestycji.
  
No dobrze, a co z czasem? Na tunel w Janowie 
trzeba poczekać jeszcze rok, na rewitalizację 
Wzgórza Markowca podobnie. Nowy urząd to 
perspektywa nawet kilku lat. Czy to wszystko 
musi tak długo trwać?
Zawsze staramy się wskazywać realny termin 
wykonania poszczególnych inwestycji, a są one 
realizowane w takim samym tempie, jak w innych 
jednostkach samorządu terytorialnego. Nie 
odbiegamy pod tym względem od nikogo. 
Teoretycznie moglibyśmy przyspieszyć te działania 
poprzez wspomniane prace nocne, system 
trzyzmianowy czy też dodatkowy sprzęt i moce 
przerobowe, ale to przekładałoby się na dużo 

większe koszty. Tak jak już mówiłem, pow-
stawałaby wówczas jedna droga zamiast dwóch 
lub nawet trzech.  

W kwestii kosztów – ostatnio niemal wszędzie 
można przeczytać lub usłyszeć o rosnących 
cenach materiałów budowlanych i paliw, a także 
o inflacji czy też problemach związanych 
z łańcuchami dostaw. Czy to rzutuje na miejskie 
inwestycje?
Oczywiście, te zmiany mają znaczenie. Wcześniej 
wykonawcy zgłaszali nam również problemy 
kadrowe, co jest związane z pandemią korona-
wirusa. W takich sytuacjach nie mamy wyjścia, 
przedłużamy terminy realizacji. Mamy jednak 
nadzieję, że gdy tylko skończy się pandemia, 
wszystko wróci do normy. Dla nas niższe ceny to 
możliwość realizacji większej liczby inwestycji, 
ponieważ jako urząd miasta jesteśmy zobligowani, 
by w ramach przetargu wybierać najtańszego 
oferenta. 

Ostatnie pytanie, trochę z innej beczki. Niedawno, 
w czwartek 7 października, symbolicznie 
świętowaliśmy 67. rocznicę nadania praw 
miejskich Rumi. Takie obchody mogą skłaniać do 
refleksji. Żyje Pan tutaj od zawsze, od dobrych 
kilku dekad. Jakie najbardziej znaczące zmiany 
Pan zauważa i czego życzyłby Pan miastu 
i mieszkańcom?
Rumia, dawniej traktowana jak sypialnia Gdyni, 
stała się miejscem, w którym warto mieszkać. Składa 
się na to kilka czynników. Mamy „bezkorkową” 
SKM-kę, która oferuje połączenia komunikacyjne 
z Trójmiastem, gdzie spora część rumian pracuje 
czy też się uczy. Ceny mieszkań wciąż są niższe niż 
w Gdańsku czy Gdyni. Mamy blisko do morza. 
Dużo się w mieście dzieje pod względem 
kulturalnym i sportowym. Rozwijamy się. Dzięki 
zaangażowaniu i pomysłom burmistrza Michała 
Pasiecznego zaczęliśmy bardzo mocno korzystać 
z możliwości pozyskiwania zewnętrznych środków 
finansowych, co przełożyło się na dziesiątki nowych 
inwestycji i działań społecznych. Miasto stało się 
największe w powiecie pod względem liczby 
mieszkańców. To rodzi nowe wyzwania, ale też 
motywuje do działania. Chciałbym, żeby za kilka 
lat, kiedy będziemy obchodzić, dajmy na to, 75. 
rocznicę nadania praw miejskich, Rumia była 
miastem powiatowym. To byłby powód do dumy 
i duży zastrzyk finansowy. Liczę też, że do tego 
czasu powstanie Droga Trzech Powiatów, czyli ta 
inwestycja, która sprawi, że samochody jadące na 
Półwysep Helski i w głąb powiatu wejherowskiego, 
będą omijać Rumię. Gorąco też wierzę, że 
w najbliższych latach doprowadzimy do powstania 
nowej siedziby urzędu, te prace już trwają. Niech 
mieszkańcom żyje się coraz lepiej, a na ulicach 
przybywa zieleni i niezbędnej infrastruktury. Wtedy 
z pewnością rumianie będą szczęśliwi i dumni ze 
swojej małej ojczyzny.
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Spotkania tradycyjnie już rozpoczynały się od 
występów artystycznych w wykonaniu starszych 
uczniów. Następnie, po oficjalnym powitaniu 
i wprowadzeniu pocztów sztandarowych, miało 
miejsce wspólne odśpiewanie hymnu państwo-
wego. Punktem kulminacyjnym programu było 
złożenie ślubowania przez pierwszaków, które 
przysięgały m.in. kochać ojczyznę, dbać o dobre 
imię szkoły, być przyjaciółmi roślin i zwierząt, 
a także swoim zachowaniem i nauką sprawiać 
radość innym. O tym, co czeka świeżo upieczonych 
uczniów, wspominał zastępca burmistrza miasta.
– Rozpoczęcie przygody ze szkołą to wyjątkowy 
etap w życiu każdego człowieka. Przed wami długie 
lata edukacji, w trakcie których nie tylko nauczycie 
się pisać, czytać i liczyć, ale i nawiążecie liczne 
przyjaźnie. Życzę wam, abyście przez te wszystkie 
lata osiągali możliwie najlepsze wyniki podczas 
olimpiad szkolnych i zawodów sportowych, a wasi 
rówieśnicy, nauczyciele i rodzice zawsze byli z was 
dumni. Powodzenia! – mówił podczas uroczystości 
Piotr Wittbrodt, wiceburmistrz Rumi.
Po ślubowaniu przedstawiciele władz miasta oraz 
dyrektorzy placówek przystępowali do pasowania 
uczniów za pomocą ogromnych ołówków. W dowód 
oficjalnego wstąpienia do szkolnej społeczności 
wszystkie maluchy otrzymały wyjątkowe dyplomy. 
Zwieńczeniem uroczystości było wykonanie pamią-
tkowych zdjęć, w tym grupowych fotografii.

Najpierw otrzymali listowne za-
proszenia, a teraz oficjalnie stali się 
częścią szkolnych społeczności. 
Mowa o ponad sześciuset rumskich 
dzieciach, które kilka tygodni temu po 
raz pierwszy rozpoczęły rok szkolny, 
a 4 i 5 października uczestniczyły 
w uroczystym ślubowaniu i pasowaniu 
na ucznia. W odbywającym się na hali 
MOSiR-u wydarzeniu, oprócz malu-
chów, wzięli udział także rodzice, 
dyrektorzy oraz przedstawiciele władz 
miasta.

Pierwszaki z Rumi oficjalnie
rozpoczęły przygodę ze szkołą

Pierwszego dnia (4 października) pełnoprawnymi 
pierwszakami stały się dzieci ze Szkoły Podstawowej 
nr 1 im. Józefa Wybickiego, Szkoły Podstawowej nr 4 
im. Janusza Korczaka, Szkoły Podstawowej nr 9 im. 
kpt. Karola Olgierda Borchardta oraz Salezjańskiej 
Szkoły Podstawowej w Rumi. Natomiast o oprawę 
artystyczną zadbały zespoły muzyczne Ósemeczka 
oraz Rozśpiewana Ósemka ze Szkoły Podstawowej 
nr 8 im. ks. Stanisława Ormińskiego.

Drugiego dnia (5 października) głównymi 
bohaterami uroczystości były pierwszaki ze Szkoły 
Podstawowej nr 6 im. Aleksandra Majkowskiego, 
Szkoły Podstawowej nr 7 im. Karola Wojtyły, Szkoły 
Podstawowej nr 8 im. ks. Stanisława Ormińskiego 
oraz Szkoły Podstawowej nr 10 im. Jana Brzechwy 
w Rumi. Uczniowie ostatniej z wymienionych szkół, 
wchodzący w skład zespołu muzycznego, zadbali 
o artystyczną oprawę spotkania.

Na naukę nigdy nie jest za późno
Już po raz osiemnasty studenci-seniorzy z Rumi mają możliwość uczestnictwa 
w wykładach i ćwiczeniach przygotowanych specjalnie z myślą o tej grupie 
wiekowej. Oficjalne rozpoczęcie nowego roku akademickiego miało miejsce 9 
października na terenie dawnego Domu Kultury Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Janowo”, w budynku zajmowanym obecnie przez Fundację „Dla Was”.
Z tej okazji profesor Edmund Wittbrodt – rumianin, były minister edukacji i rektor 
Politechniki Gdańskiej – wygłosił wykład na temat skutków pandemii oraz 
cyberprzestrzeni, do której w ostatnich miesiącach znacząco przeniosło się życie 
globalnego społeczeństwa. O oprawę muzyczną wydarzenia zadbał Zespół 
Wokalny Vox Universum pod dyrekcją Marzeny Graczyk. Natomiast do świata 
historii kultury zabrał słuchaczy ksiądz Henryk Kaszycki. Spotkanie było także 
okazją do wręczenia indeksów osobom, które dopiero rozpoczynają swoją 
przygodę z Rumskim Uniwersytetem Trzeciego Wieku. Wszystkim 
zgromadzonym życzenia złożył wiceburmistrz Piotr Wittbrodt.
– Nie starzeje się ten, kto nie ma na to czasu – powiedział Benjamin Franklin. Tego 
też państwu życzę, żebyście każdy dzień w pełni wykorzystywali, uczestnicząc 
w zajęciach czy też innych aktywnościach, które dają wam radość i energię. 
To chyba jeden z najlepszych sposobów na to, by zapomnieć, ile lat temu przyszło 
się na świat – przyznał zastępca burmistrza Rumi.
Potrzeba jest matką wynalazków
Początki Rumskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku sięgają 2004 roku. To właśnie 
wtedy, przy okazji uroczystego otwarcia swojego senatorskiego biura, profesor 
Edmund Wittbrodt zaproponował utworzenie „uniwersytetu dla osób starszych”, 

a ówczesne władze miasta przyjęły tę propozycję. Postanowiono organizować 
regularne wykłady prowadzone przez profesorów i nauczycieli akademickich 
z całego Wybrzeża. Pierwszy wykład, inaugurujący działalność uniwersytetu, odbył 
się 6 listopada 2004 roku. Tego dnia profesor Edmund Wittbrodt, ówczesny senator 
RP i członek Konwentu Europejskiego, mówił o „Przyszłości Unii Europejskiej”.
Nowy okres funkcjonowania Rumskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku rozpoczął 
się w 2008 roku. Wówczas powołane zostało do życia Stowarzyszenie Rumskiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku, czyli organizacja pozarządowa, której misją jest 
świadczenie usług na rzecz osób starszych. Natomiast w 2012 roku patronat nad 
Rumskim Uniwersytetem Trzeciego Wieku przejęła Politechnika Gdańska oraz 
Kaszubsko-Pomorska Szkoła Wyższa w Wejherowie.
Furtka wciąż otwarta
Zajęcia przeznaczone są dla osób, które ukończyły 55 lat. W początkowych 
latach wykłady przyciągały średnio kilkudziesięciu słuchaczy, a obecnie liczba 
ta sięga 173, z czego 21 dołączyło w tym roku.
– Zajęcia już co prawda ruszyły, ale wciąż można się do nas zgłaszać. 
Wystarczy mieć 55 lat, nie trzeba być nawet mieszkańcem Rumi. Wśród nas są 
pojedyncze osoby z Łężyc, Wejherowa, Kosakowa czy Gdyni. Nie zamykamy 
się na nikogo – mówi Renata Grzesiak, prezes stowarzyszenia. – Na chętnych 
czekamy osobiście w każdą środę, od godziny 14:00 do godziny 15:00, 
w Miejskim Domu Kultury przy ul. Mickiewicza 19. Natomiast w dowolnym 
momencie można się z nami skontaktować telefonicznie pod numerami 512 
471 791 oraz 605 570 621. Zapraszamy także na naszego Facebooka, na 
stronę pod nazwą  – podsumowuje. @SRUTW

Studenci-seniorzy wrócili na zajęcia

Po blisko półtorarocznej przerwie, 
spowodowanej wybuchem pandemii 
koronawirusa, słuchacze Rumskiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku powrócili 
na zajęcia. Uroczystej inauguracji roku 
akademickiego 2021/2022 dokonał 
inicjator projektu i wykładowca profesor 
Edmund Wittbrodt.

Profesor Edmund Wittbrodt, inicjator powstania RUTW
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Spotkania tradycyjnie już rozpoczynały się od 
występów artystycznych w wykonaniu starszych 
uczniów. Następnie, po oficjalnym powitaniu 
i wprowadzeniu pocztów sztandarowych, miało 
miejsce wspólne odśpiewanie hymnu państwo-
wego. Punktem kulminacyjnym programu było 
złożenie ślubowania przez pierwszaków, które 
przysięgały m.in. kochać ojczyznę, dbać o dobre 
imię szkoły, być przyjaciółmi roślin i zwierząt, 
a także swoim zachowaniem i nauką sprawiać 
radość innym. O tym, co czeka świeżo upieczonych 
uczniów, wspominał zastępca burmistrza miasta.
– Rozpoczęcie przygody ze szkołą to wyjątkowy 
etap w życiu każdego człowieka. Przed wami długie 
lata edukacji, w trakcie których nie tylko nauczycie 
się pisać, czytać i liczyć, ale i nawiążecie liczne 
przyjaźnie. Życzę wam, abyście przez te wszystkie 
lata osiągali możliwie najlepsze wyniki podczas 
olimpiad szkolnych i zawodów sportowych, a wasi 
rówieśnicy, nauczyciele i rodzice zawsze byli z was 
dumni. Powodzenia! – mówił podczas uroczystości 
Piotr Wittbrodt, wiceburmistrz Rumi.
Po ślubowaniu przedstawiciele władz miasta oraz 
dyrektorzy placówek przystępowali do pasowania 
uczniów za pomocą ogromnych ołówków. W dowód 
oficjalnego wstąpienia do szkolnej społeczności 
wszystkie maluchy otrzymały wyjątkowe dyplomy. 
Zwieńczeniem uroczystości było wykonanie pamią-
tkowych zdjęć, w tym grupowych fotografii.

Najpierw otrzymali listowne za-
proszenia, a teraz oficjalnie stali się 
częścią szkolnych społeczności. 
Mowa o ponad sześciuset rumskich 
dzieciach, które kilka tygodni temu po 
raz pierwszy rozpoczęły rok szkolny, 
a 4 i 5 października uczestniczyły 
w uroczystym ślubowaniu i pasowaniu 
na ucznia. W odbywającym się na hali 
MOSiR-u wydarzeniu, oprócz malu-
chów, wzięli udział także rodzice, 
dyrektorzy oraz przedstawiciele władz 
miasta.

Pierwszaki z Rumi oficjalnie
rozpoczęły przygodę ze szkołą
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artystyczną zadbały zespoły muzyczne Ósemeczka 
oraz Rozśpiewana Ósemka ze Szkoły Podstawowej 
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Drugiego dnia (5 października) głównymi 
bohaterami uroczystości były pierwszaki ze Szkoły 
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w Rumi. Uczniowie ostatniej z wymienionych szkół, 
wchodzący w skład zespołu muzycznego, zadbali 
o artystyczną oprawę spotkania.
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Marcin Szczygielski – autor książek dla dorosłych, sztuk teatralnych oraz wielokrotnie nagradzanych powieści dla młodszych czytelników. Jako autor książek dla 
młodszych czytelników debiutował powieścią „Omega” (Książka Roku 2010 w konkursie PS IBBY). Trzykrotnie zdobył Grand Prix Konkursu Literackiego im. Astrid 
Lindgren, organizowanego przez Fundację ABCXXI – „Cała Polska czyta dzieciom” (za „Czarny Młyn”, „Arkę Czasu” i „Teatr Niewidzialnych Dzieci”). Laureat 
Nagrody Dużego Donga za powieść „Za niebieskimi drzwiami” i Zielonej Gąski za „Czarownicę piętro niżej”. Tytuł Książki Roku PS IBBY otrzymały także „Klątwa 
dziewiątych urodzin” (2016) i „Serce Neftydy” (2017). Laureat prestiżowej Nagrody Literackiej m.st. Warszawy 2017 za „Klątwę dziewiątych urodzin”. Dwukrotny 
zwycięzca konkursu Empiku na Najlepszą Książkę Dziecięcą „Przecinek i Kropka” (2018 i 2019).

Kultura Bliżej Ludzi
www.domkulturyrumia.pl

Jeśli literatura jest kobietą, to z pewnością mogłaby 
mieć twarz Martyny Bundy. 
W „Nieczułości” odnajdziemy wszystkie kolory 
pisarstwa skupionego na pokazywaniu kobiecej 
wrażliwości. Świat matki i trzech córek aż tętni od 
emocji przeżywanych przez bohaterki.  
Te różnorodne sposoby odczuwania rzeczywistości 
są jednak głęboko ukrywane przed innymi. 
Stanowią źródło, z którego czerpie się siłę i odwagę 
w starciu z niewdzięczną stroną świata. Dzięki tej 
sile powojenne, trudne losy bohaterek jawią się 
w zupełnie innym świetle. Warto poznać tę część 
historii.

Polecam!  Agnieszka Rączkowska

Czuła „Nieczułość”

Czytanie – lubię to! Jak mówić
o książkach, aby młodzi nas słuchali?

#książkanaweeken� 

Opowieść o niezwykłej bohaterce najnowszej książki Marcina 
Szczygielskiego pt. „Oczy Michaliny” stała się pretekstem do 
inspirujących rozmów z młodzieżą. „Czy to, co uważamy za 
swoją największą słabość, może przemienić się w naszą super 
moc?” – pytał Marcin Szczygielski, wprowadzając uczestników 

Marcin Szczygielski spotkał się z młodzieżą w Stacji Kultura

oraz muzycy, którzy przybliżą widzom specyfikę swojej działalności 
i kuluary kaszubskiego świata artystycznego. Będzie to także 
okazja do nauki języka od najlepszych. Część artystyczna każdego 
programu to zaproszenie do świata kaszubskiej muzyki bądź teatru 
– niepowtarzalna okazja do spotkania z kaszëbsczima Mùzama. 
Najbliższe miesiące przyniosą pierwszy sezon serii (pięć 
odcinków), a w nim gościć będą: Tomasz Fopke – poeta, muzyk 
oraz dyrektor Muzeum Piśmiennictwa i Muzyki Kaszubsko-
Pomorskiej w Wejherowie; Adam Hebel – poeta, literat, aktor 
i dziennikarz; Roman Drzeżdżon – poeta i literat; Eugeniusz 
Pryczkowski – samorządowiec, poeta, tłumacz i działacz 
społeczny; Anna Dunst – dyrektor Wydawnictwa Zrzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego. Gośćmi części artystycznych będą zaś: 
Kabaret Kùńda, duety Tomasza Fopkego i Ryszarda Borysionka 
oraz Weroniki Ceynowy i Eugeniusza Pryczkowskiego, a także 
Weronika Korthals i zespół Kaszëbsczi Rock Òbrzãdowi. Natomiast 
w roli prowadzącego zadebiutuje Mateusz Klebba. Wszystkie 
odcinki cyklu będą ukazywały się regularnie na kanale YouTube 
„MDK Rumia”. 
Serdecznie zapraszamy do spotkania z kaszubską kulturą twarzą 
w twarz. Nie trzeba nawet wychodzić z domu, wystarczy znaleźć 
chwilę, aby posłuchać, a słuchając przenieść się do iście 
artystycznego świata.  

Twarzą w twarz
z kaszubszczyzną

Doktor Michał Zając, doświadczony promotor 
metody booktalkingu, 29 września poprowadził 
warsztaty dla nauczycieli i bibliotekarzy, którzy 
poszukują innowacyjnych metod pracy z książką. 
Booktalking, nazywany także „gawędami o książ-
kach”, to krótka reklama książki. Nie jest to streszczenie 
ani recenzja, ale raczej przedstawienie bohaterów, 
fabuły czy też kilku scen z książki w taki sposób, by 
słuchacze chcieli sięgnąć po nią i przeczytać ją 
samodzielnie. 
Uczestnicy dowiedzieli się, jak w nowoczesny sposób 
prezentować książki. Uczyli się, jak wykorzystywać 
metody marketingowe podczas prezentacji. Wszystko 
po to, by zwiększyć czytelnictwo wśród młodzieży. 
Jednak przede wszystkim dowiedzieli się, jak dzielić 

Tegoroczna jesień będzie wyjątkowo dobrym czasem dla 
kaszubszczyzny, a to za sprawą działań podejmowanych przez 
Miejski Dom Kultury w Rumi. Do tej pory rumska placówka 
oferowała zajęcia z języka kaszubskiego dla dorosłych (w każdy 
czwartek w godzinach 16:30-18:00) oraz dla licealistów 
przygotowujących się do zdania egzaminu dojrzałości z języka 
kaszubskiego (zajęcia zdalne w każdy piątek w godzinach 17:00-
18:00). Równolegle realizowano internetowy cykl „Z kaszubskim na 
ty – słówka” (Z kaszëbsczim na të – słowizna), a już niebawem do 
kaszubskiej oferty MDK-u dołączy nowa odsłona cyklu 
„Z kaszubskim na ty – wywiady, goście, muzyka, sztuka” 
(Z kaszëbsczim na Të – wëdowiédze, gòsce, mùzyka, kunszt). 
Będzie to program, w którym widzowie spotkają się ze wszystkimi 
obliczami kaszubskiej kultury. Zagłębimy się tu w historię, 
podejmiemy dyskusję o zagadnieniach trudnych i kontro-
wersyjnych, a także spróbujemy przewidzieć, jaki tor obierze 
kaszubszczyzna w niedalekiej przyszłości. W dworku przy ulicy 
Mickiewicza gościć będą kaszubscy literaci, działacze, wydawcy 

Już po raz piąty Miejski Dom Kultury w Rumi 
zorganizował projekt „Wierszogadanie”. 
Premiera tegorocznej edycji odbędzie się 
4 listopada o godzinie 18:00. 

Do nadrzędnych celów, jakie przyświecają kolejnej odsłonie 
projektu, należy przede wszystkim: rozwijanie zainteresowań 
i zdolności twórczych oraz popularyzacja sztuki słowa wśród 
młodzieży i dorosłych; możliwość zaprezentowania 
ulubionych wierszy przez uczestników; integracja różnych 
grup wiekowych w ramach zajęć teatralnych; wyłonienie 
i promocja uzdolnionych aktorów i aktorek.
To wszystko, za sprawą tegorocznych prowadzących, jest 
realizowane podczas Wierszogadania 2021. Aktorzy Teatru 
Wybrzeże z Gdańska – Anna Kociarz oraz Maciej Konopiński – 
pracowali przez cały miesiąc z adeptami sztuki słowa podczas 
zajęć teatralnych oraz reżyserskich. Zwieńczeniem ich pracy 
będzie premiera, podczas której wszystkie uczestniczki 
zaprezentują swoje sceniczne możliwości. 

Wśród finalistek znalazły się: Sandra Przyłucka, Weronika Borsik, Marzena Janik 
oraz Jagoda Białogrodzka. Po występach uczestniczek projektu planowany jest 
koncert gościa specjalnego. Na deskach Miejskiego Domu Kultury w Rumi 
ponownie pojawi się wybitny bard Volodymyr Bilokur, który wykona polskie 
ballady.

„Czy możemy zostać z panem jeszcze godzinę?” 
– tymi słowami żegnała się z autorem młodzież 
uczestnicząca w spotkaniu, które odbyło się 
7 października w Stacji Kultura. Wydarzenie było 
częścią 8. edycji Festiwalu Literatury dla dzieci.

w świat dziewczynki widzącej rzeczy, których nikt poza nią 
nie dostrzega. Nauczyła się jednak nie mówić o nich 
dorosłym – nie uwierzyliby jej.

– Historia Michaliny to przede wszystkim opowieść 
o odkrywaniu i akceptowaniu siebie, to właśnie samo-
akceptacja jest supermocą – podsumował autor.

Na zakończenie spotkania młodzież miała okazję do 
swobodnych rozmów, otrzymania autografów oraz 
robienia zdjęć z autorem. Najuważniejsi słuchacze 
otrzymali książkowe nagrody z osobistą dedykacją.

Kolejne mieszkanki uczą się mówić wierszem

Martyna Bunda
opowiedziała
o swej kaszubskiej
duszy

W czwartek 7 października Stację Kultura odwiedziła pisarka i reporterka „Polityki” – 
Martyna Bunda. Za swoją debiutancką powieść pt. „Nieczułość” zdobyła pomorską 
nagrodę literacką „Wiatr od Morza” oraz nagrodę „Gryfia”. Natomiast za swoje teksty 
reporterskie była dwukrotnie nominowana do Grand Press.
– Martyna Bunda posiada ten szczególny rodzaj wrażliwości artystycznej, który pozwala 
jej dostrzec metafizyczny wymiar Kaszub. Z dziejów naszego regionu wyławia perły, 
których nie dostrzegamy – podsumowała Elżbieta Żukowska, która prowadziła 
spotkanie.
Wydarzenie odbyło się w ramach projektu „Z kamerą wśród książek”, na który Miejska 
Biblioteka Publiczna w Rumi otrzymała dofinansowanie ze środków Ministerstwa Kultury, 
Dziedzictwa Narodowego i Sportu, pochodzących z Funduszu Promocji Kultury.

się ze słuchaczami entuzjazmem do książek i zachęcić 
do czytania dla przyjemności.
Warsztaty realizowane są w ramach projektu „Z kamerą 
wśród książek. Literatura w obiektywie nowych 
technologii”, który otrzymał dofinansowanie z Mini-
sterstwa Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu.

Sandra Przyłucka, uczestniczka projektu Anna Kociarz i Maciej Konopiński, aktorzy Teatru Wybrzeże z Gdańska

Martyna Bunda, dziennikarka i pisarka

Doktor Michał Zając z Uniwersytetu Warszawskiego
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Marcin Szczygielski – autor książek dla dorosłych, sztuk teatralnych oraz wielokrotnie nagradzanych powieści dla młodszych czytelników. Jako autor książek dla 
młodszych czytelników debiutował powieścią „Omega” (Książka Roku 2010 w konkursie PS IBBY). Trzykrotnie zdobył Grand Prix Konkursu Literackiego im. Astrid 
Lindgren, organizowanego przez Fundację ABCXXI – „Cała Polska czyta dzieciom” (za „Czarny Młyn”, „Arkę Czasu” i „Teatr Niewidzialnych Dzieci”). Laureat 
Nagrody Dużego Donga za powieść „Za niebieskimi drzwiami” i Zielonej Gąski za „Czarownicę piętro niżej”. Tytuł Książki Roku PS IBBY otrzymały także „Klątwa 
dziewiątych urodzin” (2016) i „Serce Neftydy” (2017). Laureat prestiżowej Nagrody Literackiej m.st. Warszawy 2017 za „Klątwę dziewiątych urodzin”. Dwukrotny 
zwycięzca konkursu Empiku na Najlepszą Książkę Dziecięcą „Przecinek i Kropka” (2018 i 2019).

Kultura Bliżej Ludzi
www.domkulturyrumia.pl

Jeśli literatura jest kobietą, to z pewnością mogłaby 
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Polecam!  Agnieszka Rączkowska

Czuła „Nieczułość”

Czytanie – lubię to! Jak mówić
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#książkanaweeken� 
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społeczny; Anna Dunst – dyrektor Wydawnictwa Zrzeszenia 
Kaszubsko-Pomorskiego. Gośćmi części artystycznych będą zaś: 
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w twarz. Nie trzeba nawet wychodzić z domu, wystarczy znaleźć 
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Twarzą w twarz
z kaszubszczyzną
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fabuły czy też kilku scen z książki w taki sposób, by 
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prezentować książki. Uczyli się, jak wykorzystywać 
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Już po raz piąty Miejski Dom Kultury w Rumi 
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4 listopada o godzinie 18:00. 
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Wśród finalistek znalazły się: Sandra Przyłucka, Weronika Borsik, Marzena Janik 
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ponownie pojawi się wybitny bard Volodymyr Bilokur, który wykona polskie 
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„Czy możemy zostać z panem jeszcze godzinę?” 
– tymi słowami żegnała się z autorem młodzież 
uczestnicząca w spotkaniu, które odbyło się 
7 października w Stacji Kultura. Wydarzenie było 
częścią 8. edycji Festiwalu Literatury dla dzieci.

w świat dziewczynki widzącej rzeczy, których nikt poza nią 
nie dostrzega. Nauczyła się jednak nie mówić o nich 
dorosłym – nie uwierzyliby jej.

– Historia Michaliny to przede wszystkim opowieść 
o odkrywaniu i akceptowaniu siebie, to właśnie samo-
akceptacja jest supermocą – podsumował autor.

Na zakończenie spotkania młodzież miała okazję do 
swobodnych rozmów, otrzymania autografów oraz 
robienia zdjęć z autorem. Najuważniejsi słuchacze 
otrzymali książkowe nagrody z osobistą dedykacją.

Kolejne mieszkanki uczą się mówić wierszem

Martyna Bunda
opowiedziała
o swej kaszubskiej
duszy
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Sandra Przyłucka, uczestniczka projektu Anna Kociarz i Maciej Konopiński, aktorzy Teatru Wybrzeże z Gdańska

Martyna Bunda, dziennikarka i pisarka

Doktor Michał Zając z Uniwersytetu Warszawskiego

KULTURA12 13KULTURA



Rumskie Nowiny nr ��/listopad/����Rumia naturalnie pomysłowa

MIEJSKICH INWESTYCJIPRZEGLĄD
Trwają prace związane z prze-
kazaniem do użytkowania 
odcinka ul. Gdańskiej oraz 
parkingu przy ul .  Polnej . 
Równolegle wykonywany jest 
przekop pod torami kolejowymi. 

Inwestycja realizowana 
z dofinansowaniem 
zewnętrznym. 

Budowa węzła integracyjnego z tunelem w Rumi-Janowie

Budowa bitumicznej ścieżki rowerowej wzdłuż
ulicy Żołnierzy I Dywizji Wojska Polskiego 

Wykonawca prowadzi prace przy-
gotowujące do ułożenia warstwy 
bitumicznej na ścieżce rowerowej 
oraz działania związane z budową 
obiektu mostowego na kanale 
Konitop. Ścieżka pieszo-rowerowa 
zostanie oddana do użytku jeszcze 
w tym roku. 

Wartość inwestycji, realizowanej 
wspólnie przez Urząd Marszałkowski 
Województwa Pomorskiego oraz Urząd 
Miasta Rumi, to ponad 4,4 mln zł. 

Ogłoszono przetarg, który ma wyłonić wykonawcę. 
Inwestycja zakłada budowę domu dla dorosłych 
rumian ze znacznym lub umiarkowanym stopniem 
niepełnosprawności. W nowo utworzonym obiekcie 
będą do dyspozycji 23 miejsca, w tym 8 pobytu 
całodobowego oraz 15 pobytu dziennego. 
W budynku znajdzie się m.in. jadalnia, sala 
warsztatowa, pokój wyciszenia, gabinet psychologa 
oraz pokoje 1- i 2-osobowe. Obiekt będzie w pełni 
dostosowany do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami.  

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem 
zewnętrznym. 

Budowa Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnego 

Na osiedlu postępują prace związane z montażem elementów małej 
architektury, m.in. wiat integracyjnych i śmietnikowych, ławek, koszy na śmieci, 
urządzeń zabawowych, siłowni zewnętrznej i zestawu do street workoutu. 
Dodatkowo na ul. Sabata wykonano warstwę ścieralną nawierzchni.

Równolegle przygotowywany jest teren pod budowę placu zabaw, boiska oraz 
ścieżek rowerowych. 

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem zewnętrznym. 

Rewitalizacja osiedla Zagórze 

Rewitalizacja
Góry Markowca 
Na wzgórzu wykonywana jest konstrukcja żelbetowa 
wieży widokowej. Postępują także prace związane 
z budową schodów podestowych i terenowych. 

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem 
zewnętrznym. 

Budowa ulicy Katowickiej 
Trwają prace związane z budową układu drogowego na ul. Katowickiej. 
Wszystkie roboty powinny zakończyć się w listopadzie. 

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem zewnętrznym. 

Projekt pn. „Budowa węzłów integracyjnych w Rumi wraz z trasami dojazdowymi”
współfinansowany przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Projekt pn. „Rewitalizacja Zagórza w Rumi” współfinansowany
przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Projekt pn. „Rewitalizacja Zagórza w Rumi” współfinansowany
przez UE ze środków EFRR w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Projekt pn. „Rozwój systemu gospodarowania wodami opadowymi
na terenie Rumi” realizowany w ramach POIiŚ na lata 2014-2020
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Na terenie objętym inwestycją pojawią się 
przepuszczalne ścieżki z mineralnego kru-
szywa, a także ławki i kosze na śmieci. Obszar 
będzie wyrównany, zamontowany zostanie 
system do podlewania, a nasadzone zostaną 
wysokie krzewy (m.in. dereń kwiecisty, lilak 
pospolity, kalina), byliny (szałwia i lawenda) 
oraz niskie krzewy i trawy ozdobne, takie jak: 
hortensje, ostnice, miskanty czy róże. Łącznie 
przybędzie ponad 9 tysięcy roślin. Natomiast 

Przybędzie zieleni
na ulicy Dębogórskiej

Rumia rozpoczęła realizację kolejnej proekologicznej 
inwestycji. Zlokalizowane pomiędzy rondami Lecha 
Kaczyńskiego i Macieja Płażyńskiego niezagospodarowane 
tereny zielone wkrótce przejdą metamorfozę. 

Obszar, który zostanie zagospodarowany

– Przekazaliśmy teren wykonawcy, który wygrał przetarg na zagospodarowanie obszaru będącego nieużytkiem, 
ciągnącego się na odcinku kilkuset metrów pomiędzy rondami prezydenta Kaczyńskiego i marszałka 
Płażyńskiego – informuje Ariel Sinicki, wiceburmistrz do spraw inwestycji. – Robimy wszystko, aby w mieście 
przybywało zieleni. Ten trend został zapoczątkowany przez Zielone Wyspy na ulicy Topolowej i Różanej, 
odnowionym placem na skrzyżowaniu Wybickiego i Derdowskiego, a także wieloma rondami i ulicami, które 
udało się zagospodarować. Teraz kontynuujemy te działania. Pragniemy, aby docelowo wielokilometrowe 
zielone ścieżki umożliwiały spacer naszym mieszkańcom, całymi rodzinami. Chcemy, żeby rumska niebiesko-
zielona droga prowadziła praktycznie wzdłuż całej Zagórskiej Strugi, ulicą Dębogórską, aż do naszych Błoni 
Janowskich, które chcemy zagospodarować w najbliższych latach – podkreśla.

Ariel Sinicki
wiceburmistrz Rumi

istniejące drzewa zostaną przycięte lub 
przesadzone, żadne z nich nie zostanie 
wycięte. Wszystkie prace mają się zakończyć 
do połowy grudnia.
Koszt inwestycji to ponad milion złotych, 
z czego 450 tysięcy stanowi dofinansowanie 
pozyskane ze Starostwa Powiatowego 
w Wejherowie. Wykonawcą jest firma 
Unigartex.

PRZEGLĄD MIEJSKICH INWESTYCJI

Trwają prace projektowe. Kolejny etap inwestycji 
zakłada m.in. renowację schronu dalmierza, 
oczyszczenie i konserwację fortyfikacji, a także 
zabezpieczenie obiektu.

Inwestycja realizowana w ramach Budżetu 
Obywatelskiego 2020. 

Budowa skansenu fortyfikacji

Prace projektowe
Tak może wyglądać skansen w Rumi – przykładowe rozwiązanie

Budowa ulic Harcerskiej i Skarpowej
W październiku podpisano umowę z firmą Rewers na 
realizację tej inwestycji. Pierwsze prace rozpoczną się 
w drugiej połowie listopada, a ich zakres obejmuje m.in. 
budowę kanalizacji deszczowej, układu drogowego i oświet-
lenia. Koszt inwestycji to blisko 2 mln zł. 

Inwestycja realizowana z dofinansowaniem 
zewnętrznym. 

Budowa nowej siedziby Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
Trwa przygotowanie dokumentacji przetargowej. Inwestycja zakłada 
budowę nowoczesnego, 4-kondygnacyjnego budynku zlokalizowanego 
przy ul. Ślusarskiej 2, w miejscu dotychczasowej siedziby głównej. 
Zgodnie z założeniami całkowita powierzchnia budynku wyniesie ponad 

2 21800 m , a użytkowa ponad 1600 m . Będzie to przestrzeń do pracy dla 
około 90 pracowników. W budynku znajdzie się winda i sanitariaty, 
wszystko w pełni dostosowane do potrzeb osób z niepełnospra-
wnościami. Wokół obiektu powstanie parking, chodniki, tereny zielone 
i ogrodzenie. 

Projekt pn. „Rozwój systemu gospodarowania wodami opadowymi
na terenie Rumi” realizowany w ramach POIiŚ na lata 2014-2020

Zadanie pn. „Budowa ulicy Harcerskiej” dofinansowano ze środków
Budżetu Państwa w ramach Inwestycji Lokalnych.
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Na terenie objętym inwestycją pojawią się 
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szywa, a także ławki i kosze na śmieci. Obszar 
będzie wyrównany, zamontowany zostanie 
system do podlewania, a nasadzone zostaną 
wysokie krzewy (m.in. dereń kwiecisty, lilak 
pospolity, kalina), byliny (szałwia i lawenda) 
oraz niskie krzewy i trawy ozdobne, takie jak: 
hortensje, ostnice, miskanty czy róże. Łącznie 
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Janowskich, które chcemy zagospodarować w najbliższych latach – podkreśla.
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Chyba każdy z nas obawia się zmian, ponieważ zmiana oznacza, że musimy zerwać z naszymi przyzwyczajeniami, wyjść poza dobrze znany nam schemat, opuścić 
strefę komfortu. I ten strach, „że może się nie udać”. A przecież zmiana to szansa na nowe, ciekawe doświadczenie, relacje, a czasem nawet na nowe życie. W Klubie 
Integracji Społecznej dzieją się takie właśnie zmiany.

Najlepsi uczniowie i nauczyciele
nagrodzeni przez burmistrza

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej nagrodzono najlepszych uczniów 
i pracowników rumskich placówek oświatowych. Za swój wysiłek laureaci 
otrzymali nagrody finansowe z rąk Piotra Wittbrodta, wiceburmistrza Rumi.

Uroczystość odbyła się 14 października w Szkole 
Podstawowej nr 10 im. Jana Brzechwy w Rumi. 
W spotkaniu uczestniczyli uczniowie, rodzice, 
nauczyciele oraz dyrektorzy miejskich placówek 
oświatowych, a także przedstawiciele władz miasta.
W ramach obchodów nagrodzonych zostało 
8 najzdolniejszych uczniów, którzy w trakcie roku 
szkolnego 2020/2021 wyróżniali się w konkursach 
i olimpiadach oraz udzielali się społecznie podczas 
akcji wolontariackich. Docenionych zostało również 
20 najbardziej zaangażowanych pracowników 
rumskich placówek oświatowych – w tym dyrektor, 
wicedyrektorzy oraz nauczyciele. Nagrody wręczali 
wspólnie wiceburmistrz Rumi do spraw społecznych 
Piotr Wittbrodt, przewodniczący Rady Miejskiej Rumi 
Krzysztof Woźniak oraz przewodnicząca Komisji 
Oświaty i Wychowania Karolina Rydzewska.

– Nauczycielom, dyrektorom i pracownikom 
administracji bardzo dziękuję za trud i zaan-
gażowanie włożone w funkcjonowanie placówek 
oraz edukowanie kolejnych pokoleń. Natomiast do 
uczniów apeluję, abyście zawsze doceniali tych, 
którzy przekazują wam swoją wiedzę oraz umoż-
liwiają rozwijanie pasji. Okazujcie też szacunek 
osobom, które dbają o kwestie mniej oczywiste, takie 
jak czystość szkoły oraz konserwację wyposażenia. 
Bez nich społeczność szkolna nie mogłaby normalnie 
funkcjonować – powiedział wiceburmistrz Piotr 
Wittbrodt. – Życzę również wszelkiej pomyślności, 
zdrowia, energii oraz satysfakcji z wykonywanych 
obowiązków. Bądźcie dumni z tego, co robicie – dodał.

1.Alicja Bruska – wicedyrektorka i nauczycielka matematyki w Szkole Podstawowej nr 1 im. J. Wybickiego
2.Joanna Pionke – wicedyrektorka i nauczycielka edukacji wczesnoszkolnej w Szkole Podstawowej nr 1 im. J. Wybickiego
3.Anna Dempc – nauczycielka geografii i przyrody w Szkole Podstawowej nr 1 im. J. Wybickiego
4.Dorota Gibas – nauczycielka edukacji w Szkole Podstawowej nr 1 im. J. Wybickiego
5.Małgorzata Świątek – nauczycielka edukacji wczesnoszkolnej w Szkole Podstawowej nr 4 im. J. Korczaka
6.Beata Połomska-Formella – wicedyrektorka i pedagog w Szkole Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
7.Katarzyna Plichta – nauczycielka wychowania przedszkolnego w Szkole Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
8.Aleksandra Lange-Pranszke – nauczycielka edukacji wczesnoszkolnej w Szkole Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
9.Katarzyna Wyszecka – nauczycielka edukacji wczesnoszkolnej w Szkole Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
10.Liliana Król – dyrektorka i nauczycielka informatyki w Szkole Podstawowej nr 7 im. K. Wojtyły
11.Agnieszka Dybciak – nauczycielka terapii pedagogicznej w Szkole Podstawowej nr 7 im. K. Wojtyły
12.Magdalena Prena – nauczycielka języka kaszubskiego w Szkole Podstawowej nr 7 im. K. Wojtyły
13.Alina Bochra – wicedyrektorka i nauczycielka matematyki w Szkole Podstawowej nr 8 im. ks. S. Ormińskiego
14.Aleksandra Zarzycka – wicedyrektorka i nauczycielka etyki w Zespole Szkół Ogólnokształcących
15.Justyna Kulewitz – nauczycielka świetlicy i terapii pedagogicznej w Zespole Szkół Ogólnokształcących
16.Iwona Świtońska – nauczycielka języka angielskiego w Zespole Szkół Ogólnokształcących
17.Dorota Dubiel-Stojek – nauczycielka języka polskiego w Zespole Szkół Ogólnokształcących
18.Beata Awsiukiewicz – wicedyrektorka i nauczycielka muzyki oraz plastyki w Szkole Podstawowej nr 10 im. J. Brzechwy
19.Izabela Macholl – nauczycielka wychowania przedszkolnego w Przedszkolu nr 2 „Bajka”
20.Ewa Jurewicz-Zakreta – nauczycielka wychowania przedszkolnego w Przedszkolu „Pod Topolą”

Lista nagrodzonych pracowników placówek oświatowych:

1.Jan Adach – absolwent Szkoły Podstawowej nr 8 im. ks. S. Ormińskiego
2.Mateusz Byzdra – absolwent Szkoły Podstawowej nr 9 im. kpt. ż. w. K.O. Borchardta
3.Paweł Wyzina – absolwent Szkoły Podstawowej nr 9 im. kpt. ż. w. K.O. Borchardta
4.Kinga Wysocka – absolwentka Podstawowej Ekologicznej Szkoły Społecznej
5.Tymon Jarkiewicz – uczeń Salezjańskiej Szkoły Podstawowej im. św. D. Savio
6.Julia Minczykowska – uczennica I Liceum Ogólnokształcącego im. Książąt Pomorskich
7.Wiktoria Kreft – uczennica I Liceum Ogólnokształcącego im. Książąt Pomorskich
8.Michał Cegielski – uczeń Salezjańskiego Liceum Ogólnokształcącego im. św. J. Bosko

Lista stypendystów:

Zmiana pierwsza
Mężczyzna. Długi wyrok, osadzenie w zakładzie karnym. Po opuszczeniu celi kompletny brak perspektyw – brak 
wykształcenia, brak doświadczenia zawodowego, brak podstawowych kompetencji społecznych, brak orientacji 
w aktualnym rynku pracy, pomieszkiwanie kątem u rodziny. Informacja o wyroku odstrasza każdego potencjalnego 
pracodawcę. Mężczyzna z każdym dniem traci motywację i nadzieję na „normalne życie”. Trafia do KIS-u. 
Rozpoczyna konsultacje z psychologiem, bierze udział w warsztatach kompetencji społecznych i zawodowych. 
Po mniej więcej dwóch miesiącach otrzymuje propozycję odbycia 4-miesięcznego stażu zawodowego jako 
pracownik gospodarczy w jednostce samorządowej na terenie miasta. Mężczyzna dostrzega, że trud włożony 
w zmianę zaczyna przynosić rezultaty. Angażuje się w wykonywane zadania, a tym samym przekonuje pracodawcę, 
że warto dać mu szansę. Po zakończeniu stażu otrzymuje propozycję pracy na pełen etat. Mężczyzna wynajmuje 
pokój, staje się niezależny finansowo i rozpoczyna nowy rozdział życia.
Zmiana druga
Kobieta. Wyższe wykształcenie zdobyte na atrakcyjnym kierunku studiów. Kobieta wysyła dziesiątki CV i listów 
motywacyjnych. Potencjalni pracodawcy oczekują jednak doświadczenia zawodowego. Brak odpowiedzi na 
aplikacje budzi u niej narastającą frustrację i zniechęcanie. Kobieta przez przypadek trafia do KIS-u. Rozpoczyna 
standardowy proces aktywizacji zawodowej – warsztaty, szkolenia, konsultacje z doradcą zawodowym. Szybko 
pojawia się oferta stażu w wymarzonym zawodzie. Pracowitość i otwartość na zdobywanie nowych umiejętności 
skutkują ofertą zatrudnienia po zakończeniu stażu. Kobieta pracuje, rozwija się, ma szerokie plany zawodowe. 
Zmiana trzecia
Bezdomny mężczyzna. Przebywa w schronisku, jest całkowicie zależny od pomocy społecznej. Ma doświadczenie 
zawodowe, ale zakręt życiowy, na którym się znalazł, poniósł go poza rynek pracy. Pracownik socjalny kieruje go do 
KIS-u. Mężczyzna niechętnie zjawia się na pierwszym spotkaniu, pełen obaw podejmuje wyzwanie zmiany swojego 
życia. Znany scenariusz: warsztaty, szkolenia, konsultacje. Później staż zawodowy i upragnione zatrudnienie. 
Mężczyzna wynajmuje pokój, staje się osobą samodzielną, niezależną. Po pewnym czasie jest w stanie sam opłacić 
kurs dokształcający w zakresie obranego zawodu.

Zmiana czwarta
Samotna matka kilkorga dzieci. Wiele życiowych doświadczeń, część niewarta wspomnień. Dzieci zawsze na 
pierwszym miejscu, więc pragnienia i potrzeby matki spychane są na dalszy plan. Najpierw pociechy są za małe, aby 
nawet myśleć o pracy, potem kobieta wątpi, czy w ogóle jakiś pracodawca da jej szansę, ponieważ nigdy nie pracowała, 
nie ma żadnego doświadczenia. Postanawia jednak poszukać pracy. Pytanie tylko, jak to wszystko ogarnąć? Jak 
przygotować CV i list motywacyjny? Gdzie szukać ofert? Kobieta rozpoczyna ścieżkę reintegracji zawodowej w KIS-ie. 
Konsultacje z psychologiem podnoszące poczucie własnej wartości, warsztaty kompetencji społecznych i aktywizacji 
zawodowej, a także spotkania z doradcą zawodowym, podczas których powstają profesjonalne dokumenty 
aplikacyjne. Szybko pojawia się oferta stażu zawodowego, a po nim zatrudnienia na ½ etatu. Kobieta realizuje się 
zawodowo, jednocześnie nie zaniedbując opieki nad dziećmi.
Zmiana piąta
Kobieta w średnim wieku. Kilka ostatnich lat przepracowała za granicą. Z różnych powodów jest zmuszona wrócić do 
kraju. I co dalej? Postanawia się przekwalifikować. Marzy o zdobyciu nowych umiejętności i rozpoczęciu pracy w innym 
zawodzie. Pytanie tylko, jak to zrobić? Ktoś znajomy kieruje ją do KIS-u. Poza standardowymi działaniami pracownicy 
organizują kurs zawodowy, na którym kobieta zdobywa nowe kwalifikacje, a następnie staż w dużej firmie. 

To tylko kilka przykładów KIS-owych zmian. Nie zawsze jednak proces reintegracji zawodowej przebiega tak 
pomyślnie. Opisane historie dotyczą osób, które wykazały się wielką determinacją i uporem w dążeniu do celu. Ale 
kiedy brakuje wiary, a nadzieja gaśnie, wtedy pracownicy KIS-u szukają rozwiązań, wskazują drogę, motywują 
i wzmacniają. 

Klub Integracji Społecznej – długa nazwa, która tak niewiele mówi o tym, 
czego można się spodziewać, wchodząc do budynku zlokalizowanym przy 
ulicy Sabata 3 w Rumi. Bo czym jest KIS? Otóż jednym słowem jest to: zmiana.

I po co nam
ten KIS?

Tegoroczni stypendyści

Nagrodzeni przez burmistrza
nauczyciele i dyrektorzy

Projekt pn. „Klub Integracji Społecznej – Zagórze” współfinansowany
przez UE ze środków EFS w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Od 2018 roku do KIS-u w Rumi trafiło ponad 100 osób, z czego 20 znalazło zatrudnienie w wyniku przeprowadzonego procesu reintegracji zawodowej, 
20 zostało skierowanych na staż zawodowy, a 14 skończyło kurs zawodowy podnoszący kwalifikacje. Każdego dnia pracujemy z kolejnymi mieszkańcami. 
I to właśnie jest KIS – miejsce, w którym wszystko może się zmienić. 
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Chyba każdy z nas obawia się zmian, ponieważ zmiana oznacza, że musimy zerwać z naszymi przyzwyczajeniami, wyjść poza dobrze znany nam schemat, opuścić 
strefę komfortu. I ten strach, „że może się nie udać”. A przecież zmiana to szansa na nowe, ciekawe doświadczenie, relacje, a czasem nawet na nowe życie. W Klubie 
Integracji Społecznej dzieją się takie właśnie zmiany.

Najlepsi uczniowie i nauczyciele
nagrodzeni przez burmistrza

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej nagrodzono najlepszych uczniów 
i pracowników rumskich placówek oświatowych. Za swój wysiłek laureaci 
otrzymali nagrody finansowe z rąk Piotra Wittbrodta, wiceburmistrza Rumi.

Uroczystość odbyła się 14 października w Szkole 
Podstawowej nr 10 im. Jana Brzechwy w Rumi. 
W spotkaniu uczestniczyli uczniowie, rodzice, 
nauczyciele oraz dyrektorzy miejskich placówek 
oświatowych, a także przedstawiciele władz miasta.
W ramach obchodów nagrodzonych zostało 
8 najzdolniejszych uczniów, którzy w trakcie roku 
szkolnego 2020/2021 wyróżniali się w konkursach 
i olimpiadach oraz udzielali się społecznie podczas 
akcji wolontariackich. Docenionych zostało również 
20 najbardziej zaangażowanych pracowników 
rumskich placówek oświatowych – w tym dyrektor, 
wicedyrektorzy oraz nauczyciele. Nagrody wręczali 
wspólnie wiceburmistrz Rumi do spraw społecznych 
Piotr Wittbrodt, przewodniczący Rady Miejskiej Rumi 
Krzysztof Woźniak oraz przewodnicząca Komisji 
Oświaty i Wychowania Karolina Rydzewska.

– Nauczycielom, dyrektorom i pracownikom 
administracji bardzo dziękuję za trud i zaan-
gażowanie włożone w funkcjonowanie placówek 
oraz edukowanie kolejnych pokoleń. Natomiast do 
uczniów apeluję, abyście zawsze doceniali tych, 
którzy przekazują wam swoją wiedzę oraz umoż-
liwiają rozwijanie pasji. Okazujcie też szacunek 
osobom, które dbają o kwestie mniej oczywiste, takie 
jak czystość szkoły oraz konserwację wyposażenia. 
Bez nich społeczność szkolna nie mogłaby normalnie 
funkcjonować – powiedział wiceburmistrz Piotr 
Wittbrodt. – Życzę również wszelkiej pomyślności, 
zdrowia, energii oraz satysfakcji z wykonywanych 
obowiązków. Bądźcie dumni z tego, co robicie – dodał.

1.Alicja Bruska – wicedyrektorka i nauczycielka matematyki w Szkole Podstawowej nr 1 im. J. Wybickiego
2.Joanna Pionke – wicedyrektorka i nauczycielka edukacji wczesnoszkolnej w Szkole Podstawowej nr 1 im. J. Wybickiego
3.Anna Dempc – nauczycielka geografii i przyrody w Szkole Podstawowej nr 1 im. J. Wybickiego
4.Dorota Gibas – nauczycielka edukacji w Szkole Podstawowej nr 1 im. J. Wybickiego
5.Małgorzata Świątek – nauczycielka edukacji wczesnoszkolnej w Szkole Podstawowej nr 4 im. J. Korczaka
6.Beata Połomska-Formella – wicedyrektorka i pedagog w Szkole Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
7.Katarzyna Plichta – nauczycielka wychowania przedszkolnego w Szkole Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
8.Aleksandra Lange-Pranszke – nauczycielka edukacji wczesnoszkolnej w Szkole Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
9.Katarzyna Wyszecka – nauczycielka edukacji wczesnoszkolnej w Szkole Podstawowej nr 6 im. A. Majkowskiego
10.Liliana Król – dyrektorka i nauczycielka informatyki w Szkole Podstawowej nr 7 im. K. Wojtyły
11.Agnieszka Dybciak – nauczycielka terapii pedagogicznej w Szkole Podstawowej nr 7 im. K. Wojtyły
12.Magdalena Prena – nauczycielka języka kaszubskiego w Szkole Podstawowej nr 7 im. K. Wojtyły
13.Alina Bochra – wicedyrektorka i nauczycielka matematyki w Szkole Podstawowej nr 8 im. ks. S. Ormińskiego
14.Aleksandra Zarzycka – wicedyrektorka i nauczycielka etyki w Zespole Szkół Ogólnokształcących
15.Justyna Kulewitz – nauczycielka świetlicy i terapii pedagogicznej w Zespole Szkół Ogólnokształcących
16.Iwona Świtońska – nauczycielka języka angielskiego w Zespole Szkół Ogólnokształcących
17.Dorota Dubiel-Stojek – nauczycielka języka polskiego w Zespole Szkół Ogólnokształcących
18.Beata Awsiukiewicz – wicedyrektorka i nauczycielka muzyki oraz plastyki w Szkole Podstawowej nr 10 im. J. Brzechwy
19.Izabela Macholl – nauczycielka wychowania przedszkolnego w Przedszkolu nr 2 „Bajka”
20.Ewa Jurewicz-Zakreta – nauczycielka wychowania przedszkolnego w Przedszkolu „Pod Topolą”

Lista nagrodzonych pracowników placówek oświatowych:

1.Jan Adach – absolwent Szkoły Podstawowej nr 8 im. ks. S. Ormińskiego
2.Mateusz Byzdra – absolwent Szkoły Podstawowej nr 9 im. kpt. ż. w. K.O. Borchardta
3.Paweł Wyzina – absolwent Szkoły Podstawowej nr 9 im. kpt. ż. w. K.O. Borchardta
4.Kinga Wysocka – absolwentka Podstawowej Ekologicznej Szkoły Społecznej
5.Tymon Jarkiewicz – uczeń Salezjańskiej Szkoły Podstawowej im. św. D. Savio
6.Julia Minczykowska – uczennica I Liceum Ogólnokształcącego im. Książąt Pomorskich
7.Wiktoria Kreft – uczennica I Liceum Ogólnokształcącego im. Książąt Pomorskich
8.Michał Cegielski – uczeń Salezjańskiego Liceum Ogólnokształcącego im. św. J. Bosko

Lista stypendystów:

Zmiana pierwsza
Mężczyzna. Długi wyrok, osadzenie w zakładzie karnym. Po opuszczeniu celi kompletny brak perspektyw – brak 
wykształcenia, brak doświadczenia zawodowego, brak podstawowych kompetencji społecznych, brak orientacji 
w aktualnym rynku pracy, pomieszkiwanie kątem u rodziny. Informacja o wyroku odstrasza każdego potencjalnego 
pracodawcę. Mężczyzna z każdym dniem traci motywację i nadzieję na „normalne życie”. Trafia do KIS-u. 
Rozpoczyna konsultacje z psychologiem, bierze udział w warsztatach kompetencji społecznych i zawodowych. 
Po mniej więcej dwóch miesiącach otrzymuje propozycję odbycia 4-miesięcznego stażu zawodowego jako 
pracownik gospodarczy w jednostce samorządowej na terenie miasta. Mężczyzna dostrzega, że trud włożony 
w zmianę zaczyna przynosić rezultaty. Angażuje się w wykonywane zadania, a tym samym przekonuje pracodawcę, 
że warto dać mu szansę. Po zakończeniu stażu otrzymuje propozycję pracy na pełen etat. Mężczyzna wynajmuje 
pokój, staje się niezależny finansowo i rozpoczyna nowy rozdział życia.
Zmiana druga
Kobieta. Wyższe wykształcenie zdobyte na atrakcyjnym kierunku studiów. Kobieta wysyła dziesiątki CV i listów 
motywacyjnych. Potencjalni pracodawcy oczekują jednak doświadczenia zawodowego. Brak odpowiedzi na 
aplikacje budzi u niej narastającą frustrację i zniechęcanie. Kobieta przez przypadek trafia do KIS-u. Rozpoczyna 
standardowy proces aktywizacji zawodowej – warsztaty, szkolenia, konsultacje z doradcą zawodowym. Szybko 
pojawia się oferta stażu w wymarzonym zawodzie. Pracowitość i otwartość na zdobywanie nowych umiejętności 
skutkują ofertą zatrudnienia po zakończeniu stażu. Kobieta pracuje, rozwija się, ma szerokie plany zawodowe. 
Zmiana trzecia
Bezdomny mężczyzna. Przebywa w schronisku, jest całkowicie zależny od pomocy społecznej. Ma doświadczenie 
zawodowe, ale zakręt życiowy, na którym się znalazł, poniósł go poza rynek pracy. Pracownik socjalny kieruje go do 
KIS-u. Mężczyzna niechętnie zjawia się na pierwszym spotkaniu, pełen obaw podejmuje wyzwanie zmiany swojego 
życia. Znany scenariusz: warsztaty, szkolenia, konsultacje. Później staż zawodowy i upragnione zatrudnienie. 
Mężczyzna wynajmuje pokój, staje się osobą samodzielną, niezależną. Po pewnym czasie jest w stanie sam opłacić 
kurs dokształcający w zakresie obranego zawodu.

Zmiana czwarta
Samotna matka kilkorga dzieci. Wiele życiowych doświadczeń, część niewarta wspomnień. Dzieci zawsze na 
pierwszym miejscu, więc pragnienia i potrzeby matki spychane są na dalszy plan. Najpierw pociechy są za małe, aby 
nawet myśleć o pracy, potem kobieta wątpi, czy w ogóle jakiś pracodawca da jej szansę, ponieważ nigdy nie pracowała, 
nie ma żadnego doświadczenia. Postanawia jednak poszukać pracy. Pytanie tylko, jak to wszystko ogarnąć? Jak 
przygotować CV i list motywacyjny? Gdzie szukać ofert? Kobieta rozpoczyna ścieżkę reintegracji zawodowej w KIS-ie. 
Konsultacje z psychologiem podnoszące poczucie własnej wartości, warsztaty kompetencji społecznych i aktywizacji 
zawodowej, a także spotkania z doradcą zawodowym, podczas których powstają profesjonalne dokumenty 
aplikacyjne. Szybko pojawia się oferta stażu zawodowego, a po nim zatrudnienia na ½ etatu. Kobieta realizuje się 
zawodowo, jednocześnie nie zaniedbując opieki nad dziećmi.
Zmiana piąta
Kobieta w średnim wieku. Kilka ostatnich lat przepracowała za granicą. Z różnych powodów jest zmuszona wrócić do 
kraju. I co dalej? Postanawia się przekwalifikować. Marzy o zdobyciu nowych umiejętności i rozpoczęciu pracy w innym 
zawodzie. Pytanie tylko, jak to zrobić? Ktoś znajomy kieruje ją do KIS-u. Poza standardowymi działaniami pracownicy 
organizują kurs zawodowy, na którym kobieta zdobywa nowe kwalifikacje, a następnie staż w dużej firmie. 

To tylko kilka przykładów KIS-owych zmian. Nie zawsze jednak proces reintegracji zawodowej przebiega tak 
pomyślnie. Opisane historie dotyczą osób, które wykazały się wielką determinacją i uporem w dążeniu do celu. Ale 
kiedy brakuje wiary, a nadzieja gaśnie, wtedy pracownicy KIS-u szukają rozwiązań, wskazują drogę, motywują 
i wzmacniają. 

Klub Integracji Społecznej – długa nazwa, która tak niewiele mówi o tym, 
czego można się spodziewać, wchodząc do budynku zlokalizowanym przy 
ulicy Sabata 3 w Rumi. Bo czym jest KIS? Otóż jednym słowem jest to: zmiana.

I po co nam
ten KIS?

Tegoroczni stypendyści

Nagrodzeni przez burmistrza
nauczyciele i dyrektorzy

Projekt pn. „Klub Integracji Społecznej – Zagórze” współfinansowany
przez UE ze środków EFS w ramach RPO WP na lata 2014-2020

Od 2018 roku do KIS-u w Rumi trafiło ponad 100 osób, z czego 20 znalazło zatrudnienie w wyniku przeprowadzonego procesu reintegracji zawodowej, 
20 zostało skierowanych na staż zawodowy, a 14 skończyło kurs zawodowy podnoszący kwalifikacje. Każdego dnia pracujemy z kolejnymi mieszkańcami. 
I to właśnie jest KIS – miejsce, w którym wszystko może się zmienić. 
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W tym numerze odwiedzamy  – miłośniczkę roślin kolekcjonerskich, a zarazem studentkę architektury krajobrazu. – Gosię Od zawsze lubiłam otaczać się 
roślinnością, a kiedy przeprowadziłam się do miasta i mi jej zabrakło, zaczęłam zazieleniać mieszkanie. W życiu miałam na tyle szczęścia, że na swojej 
drodze spotykałam wielu doświadczonych ogrodników oraz biologów, którzy chętnie dzielili się ze mną swoją wiedzą. Dodatkowo swoją wiedzę czerpię 
ze starych książek i publikacji – przyznaje wielbicielka zroślichy. Zapytana o to, jak dba o swoich „zielonych przyjaciół” jesienią, odpowiada: 
– To wyjątkowy czas, gdy rośliny potrzebują odpoczynku. Zmniejszam liczbę podlewań, a odmiany kolekcjonerskie, takie jak: Monstera Variegata, 
Syngonium Red Spot czy Syngonium Milk Confetti, trafiają do specjalnej gabloty z lampami doświetlającymi, bo potrzebują więcej światła ze względu na 
swoje wybarwienia. 

Jesień to najbardziej kolorowa pora roku. W tym okresie pogoda nie zawsze zachęca do 
spacerów, ale warto się na nie wybierać, choćby dlatego, że do wiosny na pewno za oknami nie 
będzie lepiej. Poniżej przedstawiam moją propozycję – listę znajdujących się w regionie miejsc, 
do których na jesienny spacery można się wybrać, aby poobcować z przyrodą oraz nacieszyć 
oczy pięknymi kolorami. Lokalizacje dobrane są tak, aby osoby w każdym wieku mogły czerpać 
z nich radość, nawet wspólnie z czworonożnymi przyjaciółmi. Gotowi? Zaczynamy!

Marchewkę obrać, zetrzeć na tarce o dużych oczkach, pora pokroić w półtalarki, czosnek drobno 
posiekać. Na dużej patelni rozgrzać oliwę, podsmażyć warzywa, aż nieco zmiękną, przełożyć do 
miski. Na tej samej patelni usmażyć pokrojone pieczarki, doprawić solą i pieprzem, przełożyć do 
warzyw. Na niewielkiej ilości tłuszczu usmażyć mięso. 

Warzywa, pieczarki i mięso dodać do gorącego bulionu, gotować 7-10 minut na małym ogniu, 
aż warzywa zmiękną. Odlać do małej miseczki trochę bulionu, rozmieszać w nim serki topione 
(można je zmiksować blenderem, by nie było grudek). Całość przelać do zupy, rozmieszać. 
Dodać usmażone mięso, ewentualnie doprawić. 

„Przepyszny
przepis” 

Autorką rubryki jest
Magda Pasewicz-Rybacka

JESIENNE KOLORY

OZNAKĄ PROBLEMÓW

W tej rubryce cyklicznie zaglądam do mieszkań i domów rumian, aby pokazać światu ich 
imponujące kolekcje roślin. Zamieszczam również porady, którymi podzielili się ze mną mieszkańcy.

Zielono mi!
Autorką rubryki jest Aleksandra Kozina

1. Park Starowiejski w Rumi – nasz lokalny park ze stawem i dwoma placami 
zabaw. Obok mniejszego placu zabaw jest fantastyczny zalew, gdzie pływają 
kaczki. Drugi plac zabaw to Podwórko Talentów Nivea, które powstało dzięki 
zaangażowaniu mieszkańców. Obiekt podzielony jest na trzy strefy: naukową, 
artystyczną i sportową. 

2. Park im. Aleksandra Majkowskiego w Wejherowie – idealny na spacer 
z dziećmi. Znajduje się tutaj kilka świetnych placów zabaw z podziałem na wiek 
użytkowników. Są też ptaki, Kaszub grający na akordeonie, mała gastronomia 
oraz karuzela.

3. Leśny Ogród Botaniczny „Marszewo” w Gdyni oraz okoliczne szlaki – 
fantastyczne miejsce dla fanów kwiatów i roślin. Ogród otwarty jest 
o wyznaczonych porach, ale szlaki dostępne są cały czas. Szlak Korzeni można 
pokonać nawet wózkiem, na trasie rozstawione są domki przypominające 
chaty hobbitów. Szlak Alicji w Zaczarowanym Lesie zachwyca już przy samym 
wejściu. Wchodzimy przez dziurkę od klucza, podziwiając monstrualne robaki, 
grzyby oraz ławkę. Przy wyjściu na odwiedzających czeka jeszcze labirynt.

4. Park w Wojanowie – park z klimatem i wielką zjeżdżalnią, dla której warto tu 
przyjechać. Jest tu dużo kasztanów, które witają już od parkingu. Lokalizacja 
zachwyca dużą liczbą starych drzew, stawem z kaczkami, wielką drewnianą 
kładką oraz klimatycznym placem zabaw, gdzie główną atrakcją jest 
wspomniana duża zjeżdżalnia oraz tyrolka.

l 1 por
l 1 ząbek czosnku
l 3 marchewki
l 250 g pieczarek
l 500 g mięsa mielonego
l 2 opakowania serka 

topionego (śmietankowego 
lub ziołowego)

l 1,5 l bulionu warzywnego
l sól, pieprz
l oliwa

SKŁADNIKI

Gdzie jesienią na spacer?

Irena Hałasa, 
autorka tekstu oraz zdjęć,

Zupa góralska z serków topionych

Mam nadzieję, że z taką listą propozycji na jesienne spacery nie będzie żadnego problemu z odpowiednią sylwetką na lato!

członek grupy „Mama w mieście Rumia”

5. Dolina Elfów w Oliwie – miejsce idealne na spacery i sesje zdjęciowe. Jest tutaj 
bardzo magicznie oraz tajemniczo. Staw jest mały, więc i spacer wokół niego nie 
należy do najdłuższych. Warto przyjechać tu właśnie jesienią ze względu na urok 
tego miejsca. Być może przy okazji uda się Wam spotkać elfa… 

6. Park Nadmorski im. Ronalda Reagana – piękny park z dwoma stawami, 
drewnianymi pomostami, miejscem na ognisko i grilla, wielkim placem zabaw 
oraz skateparkiem. Dodatkowo można tam podziwiać stałą wystawę rzeźb 
„Wielcy Gdańszczanie”.

7. Park Oliwski – najbardziej znany ze wszystkich parków w Trójmieście i okolicy. 
Jesienią jest w nim najpiękniej. Są tam klimatyczne alejki, potok spływający 
kaskadami, ogród japoński oraz Groty Szeptów. Obowiązuje tu zakaz 
wprowadzania czworonogów.

8. Park Oruński – piękny park położony nad Potokiem Oruńskim. Występuje tutaj 
wiele rzadkich odmian roślin. Spacerując, można zobaczyć amfiteatr oraz muszlę 
koncertową. Tuż przy parku znajduje się fantastyczny plac zabaw.

9. Dwór Wybickich – piękne miejsce, w którym znajduje się muzeum, pokoje 
gościnne, herbaciarnia oraz klimatyczny ogród z labiryntem. Muzeum oraz ogród 
najpierw zwiedza się z przewodnikiem, słuchając o historii tego miejsca. 
Po obchodzie można jeszcze obejrzeć dwór samemu, bez pośpiechu. W parku jest 
labirynt z wieżą oraz bardzo dużo roślin. 

10. Rezerwat przyrody Beka – znajduje się tu wieża widokowa, świetny punkt 
obserwacyjny na Zatokę Pucką, sam rezerwat oraz liczne ptaki. Dostępna jest 
również świetnie oznakowana ścieżka edukacyjna z mostkami i platformami. 
Koniecznie zabierzcie lornetkę. Obowiązuje tu zakaz wprowadzania 
czworonogów.

Żółte liście, brązowe plamy czy suche końcówki. Brzmi znajomo? Wraz z nadejściem 
jesieni na nasze domowe rośliny czyha wiele niebezpieczeństw:
l Brak odpowiedniej ilości światła słonecznego – W naszych domowych kolekcjach 

pojawiają się rośliny z różnych szerokości geograficznych, co wymusza na nas 
zapewnienie im w okresie od września do marca wystarczającej dawki słońca. Dlatego 
ważne jest, abyśmy szczególnie późną jesienią i zimą doświetlali rośliny doniczkowe 
sztucznym oświetleniem. Na rynku mamy ogromny wybór źródeł światła: lampy sodowe 
HPS, lampy LED, lampy metahalogenowe MH, lampy fluorescencyjne. Ja wybrałam lampę 
LED typu grow light. Kupiłam ją na jednym z popularnych serwisów aukcyjnych. Swoją 
kolekcję kwiatów doświetlam około 5-6 godzin dziennie. 

l Zbyt obfite podlewanie – W okresie sezonu grzewczego starajmy się stosować oszczędną 
metodę podlewania roślin. Sprawdzajmy patyczkiem lub palcem stan wilgotności podłoża. 
Jeżeli co najmniej połowa ziemi jest sucha, możemy wtedy równomiernie zwilżyć roślinę. 
Woda nie może wyciekać na podstawkę ani stać w doniczce. Jeśli wcześniej podlewaliśmy 
rośliny co 2-3 dni, teraz wystarczy raz w tygodniu, a nawet raz na 10 dni.

Gosia – miłośniczka roślin kolekcjonerskich

l Atak szkodników – Gdy w pomieszczeniu zrobi się wystarczająco ciepło, nasze rośliny mogą zaatakować przędziorki. Te niemal niewidoczne czerwone pajączki 
tworzą w miejscach żerowania białe nici. Wysysając sok z rośliny, powodują pojawianie się żółtych plamek na liściach, a te zaczynają usychać. Wciornastki 
również lubią ciepłe i suche środowisko. Odżywiając się tkankami roślin, tworzą na łodygach srebrzysty nalot, jak i zbrunatnienia na brzegach liści. Kiedy mamy 
do czynienia ze szkodnikami, proponuję zastosowanie chemicznych środków ochrony roślin, dostępnych w stacjonarnych sklepach ogrodniczych lub sklepach 
internetowych. 

l Zbyt ciepłe i suche powietrze – Doniczki, które dotychczas stały na parapetach, umieszczamy w miejscu, gdzie nie będą narażone na nagłe skoki temperatur, 
choćby te związane z otwieraniem okien i włączonym ogrzewaniem.
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W tym numerze odwiedzamy  – miłośniczkę roślin kolekcjonerskich, a zarazem studentkę architektury krajobrazu. – Gosię Od zawsze lubiłam otaczać się 
roślinnością, a kiedy przeprowadziłam się do miasta i mi jej zabrakło, zaczęłam zazieleniać mieszkanie. W życiu miałam na tyle szczęścia, że na swojej 
drodze spotykałam wielu doświadczonych ogrodników oraz biologów, którzy chętnie dzielili się ze mną swoją wiedzą. Dodatkowo swoją wiedzę czerpię 
ze starych książek i publikacji – przyznaje wielbicielka zroślichy. Zapytana o to, jak dba o swoich „zielonych przyjaciół” jesienią, odpowiada: 
– To wyjątkowy czas, gdy rośliny potrzebują odpoczynku. Zmniejszam liczbę podlewań, a odmiany kolekcjonerskie, takie jak: Monstera Variegata, 
Syngonium Red Spot czy Syngonium Milk Confetti, trafiają do specjalnej gabloty z lampami doświetlającymi, bo potrzebują więcej światła ze względu na 
swoje wybarwienia. 

Jesień to najbardziej kolorowa pora roku. W tym okresie pogoda nie zawsze zachęca do 
spacerów, ale warto się na nie wybierać, choćby dlatego, że do wiosny na pewno za oknami nie 
będzie lepiej. Poniżej przedstawiam moją propozycję – listę znajdujących się w regionie miejsc, 
do których na jesienny spacery można się wybrać, aby poobcować z przyrodą oraz nacieszyć 
oczy pięknymi kolorami. Lokalizacje dobrane są tak, aby osoby w każdym wieku mogły czerpać 
z nich radość, nawet wspólnie z czworonożnymi przyjaciółmi. Gotowi? Zaczynamy!

Marchewkę obrać, zetrzeć na tarce o dużych oczkach, pora pokroić w półtalarki, czosnek drobno 
posiekać. Na dużej patelni rozgrzać oliwę, podsmażyć warzywa, aż nieco zmiękną, przełożyć do 
miski. Na tej samej patelni usmażyć pokrojone pieczarki, doprawić solą i pieprzem, przełożyć do 
warzyw. Na niewielkiej ilości tłuszczu usmażyć mięso. 

Warzywa, pieczarki i mięso dodać do gorącego bulionu, gotować 7-10 minut na małym ogniu, 
aż warzywa zmiękną. Odlać do małej miseczki trochę bulionu, rozmieszać w nim serki topione 
(można je zmiksować blenderem, by nie było grudek). Całość przelać do zupy, rozmieszać. 
Dodać usmażone mięso, ewentualnie doprawić. 

„Przepyszny
przepis” 

Autorką rubryki jest
Magda Pasewicz-Rybacka

JESIENNE KOLORY

OZNAKĄ PROBLEMÓW

W tej rubryce cyklicznie zaglądam do mieszkań i domów rumian, aby pokazać światu ich 
imponujące kolekcje roślin. Zamieszczam również porady, którymi podzielili się ze mną mieszkańcy.

Zielono mi!
Autorką rubryki jest Aleksandra Kozina

1. Park Starowiejski w Rumi – nasz lokalny park ze stawem i dwoma placami 
zabaw. Obok mniejszego placu zabaw jest fantastyczny zalew, gdzie pływają 
kaczki. Drugi plac zabaw to Podwórko Talentów Nivea, które powstało dzięki 
zaangażowaniu mieszkańców. Obiekt podzielony jest na trzy strefy: naukową, 
artystyczną i sportową. 

2. Park im. Aleksandra Majkowskiego w Wejherowie – idealny na spacer 
z dziećmi. Znajduje się tutaj kilka świetnych placów zabaw z podziałem na wiek 
użytkowników. Są też ptaki, Kaszub grający na akordeonie, mała gastronomia 
oraz karuzela.

3. Leśny Ogród Botaniczny „Marszewo” w Gdyni oraz okoliczne szlaki – 
fantastyczne miejsce dla fanów kwiatów i roślin. Ogród otwarty jest 
o wyznaczonych porach, ale szlaki dostępne są cały czas. Szlak Korzeni można 
pokonać nawet wózkiem, na trasie rozstawione są domki przypominające 
chaty hobbitów. Szlak Alicji w Zaczarowanym Lesie zachwyca już przy samym 
wejściu. Wchodzimy przez dziurkę od klucza, podziwiając monstrualne robaki, 
grzyby oraz ławkę. Przy wyjściu na odwiedzających czeka jeszcze labirynt.

4. Park w Wojanowie – park z klimatem i wielką zjeżdżalnią, dla której warto tu 
przyjechać. Jest tu dużo kasztanów, które witają już od parkingu. Lokalizacja 
zachwyca dużą liczbą starych drzew, stawem z kaczkami, wielką drewnianą 
kładką oraz klimatycznym placem zabaw, gdzie główną atrakcją jest 
wspomniana duża zjeżdżalnia oraz tyrolka.

l 1 por
l 1 ząbek czosnku
l 3 marchewki
l 250 g pieczarek
l 500 g mięsa mielonego
l 2 opakowania serka 

topionego (śmietankowego 
lub ziołowego)

l 1,5 l bulionu warzywnego
l sól, pieprz
l oliwa

SKŁADNIKI

Gdzie jesienią na spacer?

autorka tekstu oraz zdjęć,

Zupa góralska z serków topionych

Mam nadzieję, że z taką listą propozycji na jesienne spacery nie będzie żadnego problemu z odpowiednią sylwetką na lato!

członek grupy „Mama w mieście Rumia”

5. Dolina Elfów w Oliwie – miejsce idealne na spacery i sesje zdjęciowe. Jest tutaj 
bardzo magicznie oraz tajemniczo. Staw jest mały, więc i spacer wokół niego nie 
należy do najdłuższych. Warto przyjechać tu właśnie jesienią ze względu na urok 
tego miejsca. Być może przy okazji uda się Wam spotkać elfa… 

6. Park Nadmorski im. Ronalda Reagana – piękny park z dwoma stawami, 
drewnianymi pomostami, miejscem na ognisko i grilla, wielkim placem zabaw 
oraz skateparkiem. Dodatkowo można tam podziwiać stałą wystawę rzeźb 
„Wielcy Gdańszczanie”.

7. Park Oliwski – najbardziej znany ze wszystkich parków w Trójmieście i okolicy. 
Jesienią jest w nim najpiękniej. Są tam klimatyczne alejki, potok spływający 
kaskadami, ogród japoński oraz Groty Szeptów. Obowiązuje tu zakaz 
wprowadzania czworonogów.

8. Park Oruński – piękny park położony nad Potokiem Oruńskim. Występuje tutaj 
wiele rzadkich odmian roślin. Spacerując, można zobaczyć amfiteatr oraz muszlę 
koncertową. Tuż przy parku znajduje się fantastyczny plac zabaw.

9. Dwór Wybickich – piękne miejsce, w którym znajduje się muzeum, pokoje 
gościnne, herbaciarnia oraz klimatyczny ogród z labiryntem. Muzeum oraz ogród 
najpierw zwiedza się z przewodnikiem, słuchając o historii tego miejsca. 
Po obchodzie można jeszcze obejrzeć dwór samemu, bez pośpiechu. W parku jest 
labirynt z wieżą oraz bardzo dużo roślin. 

10. Rezerwat przyrody Beka – znajduje się tu wieża widokowa, świetny punkt 
obserwacyjny na Zatokę Pucką, sam rezerwat oraz liczne ptaki. Dostępna jest 
również świetnie oznakowana ścieżka edukacyjna z mostkami i platformami. 
Koniecznie zabierzcie lornetkę. Obowiązuje tu zakaz wprowadzania 
czworonogów.

Żółte liście, brązowe plamy czy suche końcówki. Brzmi znajomo? Wraz z nadejściem 
jesieni na nasze domowe rośliny czyha wiele niebezpieczeństw:
l Brak odpowiedniej ilości światła słonecznego – W naszych domowych kolekcjach 

pojawiają się rośliny z różnych szerokości geograficznych, co wymusza na nas 
zapewnienie im w okresie od września do marca wystarczającej dawki słońca. Dlatego 
ważne jest, abyśmy szczególnie późną jesienią i zimą doświetlali rośliny doniczkowe 
sztucznym oświetleniem. Na rynku mamy ogromny wybór źródeł światła: lampy sodowe 
HPS, lampy LED, lampy metahalogenowe MH, lampy fluorescencyjne. Ja wybrałam lampę 
LED typu grow light. Kupiłam ją na jednym z popularnych serwisów aukcyjnych. Swoją 
kolekcję kwiatów doświetlam około 5-6 godzin dziennie. 

l Zbyt obfite podlewanie – W okresie sezonu grzewczego starajmy się stosować oszczędną 
metodę podlewania roślin. Sprawdzajmy patyczkiem lub palcem stan wilgotności podłoża. 
Jeżeli co najmniej połowa ziemi jest sucha, możemy wtedy równomiernie zwilżyć roślinę. 
Woda nie może wyciekać na podstawkę ani stać w doniczce. Jeśli wcześniej podlewaliśmy 
rośliny co 2-3 dni, teraz wystarczy raz w tygodniu, a nawet raz na 10 dni.

Gosia – miłośniczka roślin kolekcjonerskich

l Atak szkodników – Gdy w pomieszczeniu zrobi się wystarczająco ciepło, nasze rośliny mogą zaatakować przędziorki. Te niemal niewidoczne czerwone pajączki 
tworzą w miejscach żerowania białe nici. Wysysając sok z rośliny, powodują pojawianie się żółtych plamek na liściach, a te zaczynają usychać. Wciornastki 
również lubią ciepłe i suche środowisko. Odżywiając się tkankami roślin, tworzą na łodygach srebrzysty nalot, jak i zbrunatnienia na brzegach liści. Kiedy mamy 
do czynienia ze szkodnikami, proponuję zastosowanie chemicznych środków ochrony roślin, dostępnych w stacjonarnych sklepach ogrodniczych lub sklepach 
internetowych. 

l Zbyt ciepłe i suche powietrze – Doniczki, które dotychczas stały na parapetach, umieszczamy w miejscu, gdzie nie będą narażone na nagłe skoki temperatur, 
choćby te związane z otwieraniem okien i włączonym ogrzewaniem.

RUMIANIE Z PASJĄ20 21

w mieście Rumia

Fundacja
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Tekst maszynowy
Agnieszka Mielec 
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Kolejna odsłona najstarszej imprezy biegowej w naszym 
mieście – Biegu Pokoju – odbyła się 16 października na 
stadionie miejskim w Rumi. Była to już 36. edycja tego 
wydarzenia, a wzięło w niej udział niemal 300 osób. 

Zmienna pogoda nie odstraszyła miłośników biegania, którzy tłumnie stawili się na starcie. 
Tym razem, już po raz trzeci, Bieg Pokoju wszedł w skład Kaszubskiego Grand Prix Małego 
Trójmiasta. 

– Bardzo się cieszę, że jesteśmy organizatorem imprezy sportowej o tak bogatej, długoletniej 
tradycji. Bieg Pokoju odbywał się u nas nieprzerwanie przez 35 lat aż do 2019 roku. Potem 
nastąpiła roczna przerwa spowodowana pandemią, a teraz powróciliśmy do jego 
organizowania – mówi Jolanta Król, dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Rumi. 

SPORTOWA STRONA MIASTA 

Wyniki XI Memoriału Lidii Lipińskiej: 

nr 205
CO SŁYCHAĆ W DOLINIE REDY I CHYLONKI

Rok 2021 dla Komunalnego Związku Gmin „Dolina Redy i Chylonki” jest rokiem 
szczególnym. Obchodzimy bowiem 30-lecie swojej działalności, w tym 23 lata 
nieprzerwanej edukacji ekologicznej dla wszystkich naszych mieszkańców. 
W odpowiedzi na transformację ustrojową, powstanie samorządów gminnych i przejęcie 
przez nie kompetencji i obowiązków na mocy ustawy z 8 marca 1990 roku o samorządzie 
gminnym powołano związek międzygminny mający na celu wspólną i skuteczną realizację 
zadań komunalnych. W rejestrze związków Komunalny Związek Gmin „Dolina Redy 
i Chylonki” zarejestrowano 22 listopada 1991 r. Nazwa ma symboliczne znaczenie 
i związana jest z położeniem geograficznym wszystkich gmin członkowskich – rzeka Reda 
przepływa przez miasta związku (Wejherowo, Rumię i Redę) oraz gminę Wejherowo, 
natomiast rzeka Chylonka przebiega przez Gdynię. Jest w tej nazwie głębszy sens, gdyż 
obie rzeki wyznaczają lokalizację Głównego Zbiornika Wód Podziemnych nr 110 – 
będącego jednym z najzasobniejszych zbiorników wód podziemnych w Polsce 
i zasilającego w wodę pitną gminy Związku. Zbiornik ten jest objęty naszą szczególną 
ochroną. 
Przedstawicielami gmin w najwyższym organie, czyli zgromadzeniu, są prezydenci, 
burmistrzowie oraz wójtowie poszczególnych gmin, jak również dodatkowi przed-
stawiciele delegowani przez rady miast i gmin. W ciągu 30 lat zgromadzenie Związku 
tworzyli ludzie zaangażowani w kreowanie spójnej i jednolitej polityki regionu. Potrzeba 
współpracy Gdyni z sąsiednimi gminami jest niezwykle ważna w celu wspólnego rozwoju. 
„Dolina Redy i Chylonki” jest obecnie dobrze znaną instytucją samorządową w Polsce. 
Głównym jej celem była i jest realizacja zadań publicznych w zakresie gospodarki 
komunalnej oraz ochrony środowiska naturalnego. Począwszy od 1991 roku Związek 
wykonuje zadania publiczne w zastępstwie gmin i koordynuje ich działania związane 
między innymi z:
ź ujmowaniem, uzdatnianiem oraz dystrybucją wody przeznaczonej do spożycia i na 

cele socjalno-bytowe, 

Trzydziestolecie działalności Komunalnego Związku Gmin „Dolina Redy i Chylonki”

OGŁOSZENIE

ź dystrybucją ciepła zasilanego centralnie,
ź odbiorem i oczyszczaniem ścieków, 
ź zagospodarowaniem odpadów,
ź edukacją ekologiczną.

Dziś Związek wspólnie z gminami jest 
właścicielem trzech firm: 
ź PEWIK-u Gdynia, który działa 

w zakresie gospodarki wodno-ściekowej, 
ź OPEC-u w Gdyni, który zajmuje się 

ciepłownictwem zasilanym centralnie,
ź „Eko Doliny”, która zajmuje się 

gospodarką odpadami. 

Poprzez samorządowe przedsiębiorstwa komunalne dbamy o świadczenie usług dla 
mieszkańców o najwyższej jakości i bezpieczeństwie. Robimy to zgodnie z najlepszymi 
wzorcami, spełniając najwyższe polskie i unijne wymogi prawne. Realizowane przez 
Związek działania są kompleksowe, służą ochronie i poprawie środowiska w regionie oraz 
w skali ponadregionalnej. 

Od 30 lat Związek jest miejscem tworzenia projektów i strategii, forum dyskusji i ścierania 
się poglądów, platformą porozumień. Ponadto, wspólnie od 23 lat prowadzimy działania 
edukacyjne dla naszych mieszkańców. Naszym celem cały czas jest rozwijanie 
świadomości proekologicznej u dzieci, młodzieży i dorosłych. 

Dziękujemy za wieloletnią współpracę, wspólnie zdobywane doświadczenia oraz zaufanie, 
jakim corocznie obdarzają nas Państwo, przystępując do prowadzonych przez nas działań.

PARTNERA

Zawody rozpoczęły się w hali widowiskowo-
sportowej Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Rumi o godzinie 8:30, a zakończyły się około 14:30. 
W rozgrywkach uczestniczyło sześć drużyn z woje-
wództwa pomorskiego, kujawsko-pomorskiego 
i Wielkopolski. Zanim to wydarzenie na dobre wpisało 
się do kalendarza miejskich imprez sportowych 
i zyskało ponadregionalną popularność, trwały 
starania o jego organizację. 

– W tym roku mija 13. rocznica śmierci Lidii Lipińskiej, 
natomiast memoriał ku jej pamięci odbył się po raz 
jedenasty. Wcześniej przez dwa lata starałam się 
o upamiętnienie jej w ten sposób, ponieważ była 
bardzo silnie związania ze środowiskiem rumskiego 
sportu. Cieszę się, że to się udało – wspomina Jolanta 
Król, dyrektor MOSiR-u.

Po dziś dzień sportowa rywalizacja podczas Memoriału 
odbywa się w duchu wartości pozostawionych przez 
przedwcześnie zmarłą instruktorkę i trenerkę. Lidia 

Lipińska zawsze powtarzała, że unihokej to sport, 
w którym każdy, kto sumiennie trenuje, może zostać 
zwycięzcą. Rozpoczynała swoją karierę sportową jako 
trenerka piłki ręcznej dziewcząt. Była znana miesz-
kańcom Rumi jako nauczycielka wychowania fizy-
cznego. Zajmowała się promowaniem unihokeja oraz 
organizowaniem imprez sportowych. Założyła 
pierwszy UKS w Rumi pod nazwą „Czwórka”. Klub 
w późniejszych latach działał jako UKS „Zagó-
rzanka–Korzeniowski.pl”, a z czasem poszerzył 
swoją działalność o sekcję lekkoatletyczną i ostatecznie 
przybrał nazwę „Zagórzanka”. Klubowi patronował 
Robert Korzeniowski, honorowy obywatel Rumi, 
czterokrotny mistrz olimpijski, trzykrotny mistrz 
świata i dwukrotny mistrz Europy.

Lidia Lipińska przez blisko 10 lat pracy ze swoją drużyną 
zdobyła srebrny i brązowy medal wojewódzkich 
igrzysk młodzieży szkolnej, a jej podopieczni sięgnęli 
po brązowy medal mistrzostw Polski i awansowali do 
pierwszej ligi seniorów. Trenerka wychowała kilku 

reprezentantów kraju, a jej wysiłki zostały nagrodzone 
medalem za wybitne zasługi dla sportu szkolnego. 
Pośmiertnie Lidii Lipińskiej nadano tytuł i medal 
„Zasłużony dla miasta Rumi”.

1. Floorball Słupsk
2. Szara Strefa
3. FC Chwarzno
4. UKS Ósemka Wejherowo
5. FC Kala-Izolacje Toruń
6. Krokodyle Poznań

Wyróżnienia:
Najlepszy obrońca: Dawid Jankowski
Najlepszy bramkarz: Krzysztof Długołęcki
MVP: Adrian Popławski

– Współpraca z innymi polskimi klubami oraz chęć dzielenia się doświadczeniami 
dają możliwości lepszego rozwoju zawodników, dlatego chętnie partycypujemy 
w tego rodzaju spotkaniach – mówi Andrzej Kostun, prezes Klubu Sportowego 
Karate „Sakura” Rumia.
W Osielsku karatecy spotkali się na pierwszym z całego cyklu zgrupowaniu 
prowadzonym przez Antona Nikulina, trenera kadry narodowej Ukrainy. Mistrz 
Nikulin jest wychowawcą wielu medalistów, którzy brali udział w turniejach rangi 
światowej, m.in. igrzyskach olimpijskich, gdzie zdobyli dwa medale: srebrny i brązowy. 
Równie ważnym spotkaniem, zwłaszcza dla zawodników startujących w kumite, był 
Training Camp w Poznaniu. Tam pod okiem Ugura Aktasa – brązowego medalisty 
igrzysk olimpijskich w Tokio – młodzi karatecy mogli przygotowywać się do najbardziej 
wymagających imprez sportowych w tym sezonie. Ponadto mityng z aktualnym 
medalistą historycznych igrzysk, na których zaistniała Światowa Federacja Karate, był 
dla zawodników dowodem na możliwość osiągnięcia mistrzostwa olimpijskiego.

W tym miesiącu klub zaznaczył również swoją obecność w największej krajowej 
imprezie, jeżeli chodzi o karate olimpijskie WKF. Była to Polish Open 2021 – 15. edycja GP 
Bielska-Białej, która zgromadziła prawie 200 klubów z naszego kontynentu i nie tylko. 
– Udział w tak prestiżowym turnieju daje młodym adeptom możliwość osiągnięcia 
celu, jakim jest otrzymanie w przyszłości powołania do ścisłej kadry karate, 
reprezentującej Polskę na arenie międzynarodowej – podkreśla Andrzej Kostun.  
Obecnie klub przygotowuje się do organizowanego przez siebie w hali Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Rumi cyklicznego wydarzenia o nazwie Pomerania 
Karate Sparing Camp Rumia. W połowie listopada (13-14.11.2021 r.) zaproszeni 
trenerzy kadry oraz zawodnicy klubów z całego kraju będą mogli spędzić weekend na 
tatami (tradycyjna mata japońska – przyp. red.), podczas licznych sparingów. 
– To rewelacyjny sposób na zmierzenie się z przeciwnikami oraz pokonywanie 
własnych słabości. Wszystkich, którzy chcą zobaczyć te zmagania na żywo, 
zapraszamy na trybuny. Wstęp wolny! – zachęca prezes rumskiego klubu. 

Unihokejowy turniej ku
pamięci Lidii Lipińskiej 

W sobotę 25 września odbył się XI Memoriał Lidii Lipińskiej. Celem tego corocznego turnieju 
jest upamiętnienie rumskiej trenerki unihokeja i znanej propagatorki tej dyscypliny sportu. 

trenowali pod okiem mistrzówLokalni karatecy

Za nami 36. Bieg Pokoju 

Październik był dla Klubu Sportowego 
Karate „Sakura” Rumia aktywnym miesiącem 
pod względem liczby wydarzeń, w których 
uczestniczyli karatecy. Dwukrotnie rumscy 
sportowcy mieli okazję szkolić się pod okiem 
najlepszych trenerów i zawodników ze 
Światowej Federacji Karate. 

Zawodnicy wystartowali o godzinie 9:00. Oprócz standardowego biegu mężczyzn oraz kobiet przeprowadzono 
także Marsz Pokoju, czyli konkurencję skierowaną do amatorów nordic walkingu. Potem rozpoczęły się biegi 
dzieci i młodzieży. Najpierw, po raz pierwszy w ramach Biegu Pokoju, wystartowali najmłodsi – maluchy 
z rodzicami. Podobna rywalizacja odbywała się już na rumskim stadionie podczas Biegu Letniego. Organizatorzy 
sięgnęli więc po sprawdzony pomysł. 

W biegu dorosłych wzięło udział 106 zawodników, w marszu nordic walking 44 osoby, a w biegach dziecięcych 
i młodzieżowych 148 uczestników. Zwycięzcy poszczególnych kategorii otrzymali puchary, a wszyscy 
zawodnicy okolicznościowe medale. Dla dzieci i młodzieży przewidziano również słodkie upominki, 
natomiast na zziębniętych czekała gorąca kawa i  herbata.

– Dziękujemy wszystkim mieszkańcom za to, że byli z nami i od razu zapraszamy na kolejną edycję Biegu 
Pokoju, która odbędzie się w przyszłym roku – podsumowuje Jolanta Król. 
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Kolejna odsłona najstarszej imprezy biegowej w naszym 
mieście – Biegu Pokoju – odbyła się 16 października na 
stadionie miejskim w Rumi. Była to już 36. edycja tego 
wydarzenia, a wzięło w niej udział niemal 300 osób. 

Zmienna pogoda nie odstraszyła miłośników biegania, którzy tłumnie stawili się na starcie. 
Tym razem, już po raz trzeci, Bieg Pokoju wszedł w skład Kaszubskiego Grand Prix Małego 
Trójmiasta. 

– Bardzo się cieszę, że jesteśmy organizatorem imprezy sportowej o tak bogatej, długoletniej 
tradycji. Bieg Pokoju odbywał się u nas nieprzerwanie przez 35 lat aż do 2019 roku. Potem 
nastąpiła roczna przerwa spowodowana pandemią, a teraz powróciliśmy do jego 
organizowania – mówi Jolanta Król, dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Rumi. 

SPORTOWA STRONA MIASTA 

Wyniki XI Memoriału Lidii Lipińskiej: 

nr 205
CO SŁYCHAĆ W DOLINIE REDY I CHYLONKI

Rok 2021 dla Komunalnego Związku Gmin „Dolina Redy i Chylonki” jest rokiem 
szczególnym. Obchodzimy bowiem 30-lecie swojej działalności, w tym 23 lata 
nieprzerwanej edukacji ekologicznej dla wszystkich naszych mieszkańców. 
W odpowiedzi na transformację ustrojową, powstanie samorządów gminnych i przejęcie 
przez nie kompetencji i obowiązków na mocy ustawy z 8 marca 1990 roku o samorządzie 
gminnym powołano związek międzygminny mający na celu wspólną i skuteczną realizację 
zadań komunalnych. W rejestrze związków Komunalny Związek Gmin „Dolina Redy 
i Chylonki” zarejestrowano 22 listopada 1991 r. Nazwa ma symboliczne znaczenie 
i związana jest z położeniem geograficznym wszystkich gmin członkowskich – rzeka Reda 
przepływa przez miasta związku (Wejherowo, Rumię i Redę) oraz gminę Wejherowo, 
natomiast rzeka Chylonka przebiega przez Gdynię. Jest w tej nazwie głębszy sens, gdyż 
obie rzeki wyznaczają lokalizację Głównego Zbiornika Wód Podziemnych nr 110 – 
będącego jednym z najzasobniejszych zbiorników wód podziemnych w Polsce 
i zasilającego w wodę pitną gminy Związku. Zbiornik ten jest objęty naszą szczególną 
ochroną. 
Przedstawicielami gmin w najwyższym organie, czyli zgromadzeniu, są prezydenci, 
burmistrzowie oraz wójtowie poszczególnych gmin, jak również dodatkowi przed-
stawiciele delegowani przez rady miast i gmin. W ciągu 30 lat zgromadzenie Związku 
tworzyli ludzie zaangażowani w kreowanie spójnej i jednolitej polityki regionu. Potrzeba 
współpracy Gdyni z sąsiednimi gminami jest niezwykle ważna w celu wspólnego rozwoju. 
„Dolina Redy i Chylonki” jest obecnie dobrze znaną instytucją samorządową w Polsce. 
Głównym jej celem była i jest realizacja zadań publicznych w zakresie gospodarki 
komunalnej oraz ochrony środowiska naturalnego. Począwszy od 1991 roku Związek 
wykonuje zadania publiczne w zastępstwie gmin i koordynuje ich działania związane 
między innymi z:
ź ujmowaniem, uzdatnianiem oraz dystrybucją wody przeznaczonej do spożycia i na 

cele socjalno-bytowe, 

Trzydziestolecie działalności Komunalnego Związku Gmin „Dolina Redy i Chylonki”

OGŁOSZENIE

ź dystrybucją ciepła zasilanego centralnie,
ź odbiorem i oczyszczaniem ścieków, 
ź zagospodarowaniem odpadów,
ź edukacją ekologiczną.

Dziś Związek wspólnie z gminami jest 
właścicielem trzech firm: 
ź PEWIK-u Gdynia, który działa 

w zakresie gospodarki wodno-ściekowej, 
ź OPEC-u w Gdyni, który zajmuje się 

ciepłownictwem zasilanym centralnie,
ź „Eko Doliny”, która zajmuje się 

gospodarką odpadami. 

Poprzez samorządowe przedsiębiorstwa komunalne dbamy o świadczenie usług dla 
mieszkańców o najwyższej jakości i bezpieczeństwie. Robimy to zgodnie z najlepszymi 
wzorcami, spełniając najwyższe polskie i unijne wymogi prawne. Realizowane przez 
Związek działania są kompleksowe, służą ochronie i poprawie środowiska w regionie oraz 
w skali ponadregionalnej. 

Od 30 lat Związek jest miejscem tworzenia projektów i strategii, forum dyskusji i ścierania 
się poglądów, platformą porozumień. Ponadto, wspólnie od 23 lat prowadzimy działania 
edukacyjne dla naszych mieszkańców. Naszym celem cały czas jest rozwijanie 
świadomości proekologicznej u dzieci, młodzieży i dorosłych. 

Dziękujemy za wieloletnią współpracę, wspólnie zdobywane doświadczenia oraz zaufanie, 
jakim corocznie obdarzają nas Państwo, przystępując do prowadzonych przez nas działań.

PARTNERA

Zawody rozpoczęły się w hali widowiskowo-
sportowej Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Rumi o godzinie 8:30, a zakończyły się około 14:30. 
W rozgrywkach uczestniczyło sześć drużyn z woje-
wództwa pomorskiego, kujawsko-pomorskiego 
i Wielkopolski. Zanim to wydarzenie na dobre wpisało 
się do kalendarza miejskich imprez sportowych 
i zyskało ponadregionalną popularność, trwały 
starania o jego organizację. 

– W tym roku mija 13. rocznica śmierci Lidii Lipińskiej, 
natomiast memoriał ku jej pamięci odbył się po raz 
jedenasty. Wcześniej przez dwa lata starałam się 
o upamiętnienie jej w ten sposób, ponieważ była 
bardzo silnie związania ze środowiskiem rumskiego 
sportu. Cieszę się, że to się udało – wspomina Jolanta 
Król, dyrektor MOSiR-u.

Po dziś dzień sportowa rywalizacja podczas Memoriału 
odbywa się w duchu wartości pozostawionych przez 
przedwcześnie zmarłą instruktorkę i trenerkę. Lidia 

Lipińska zawsze powtarzała, że unihokej to sport, 
w którym każdy, kto sumiennie trenuje, może zostać 
zwycięzcą. Rozpoczynała swoją karierę sportową jako 
trenerka piłki ręcznej dziewcząt. Była znana miesz-
kańcom Rumi jako nauczycielka wychowania fizy-
cznego. Zajmowała się promowaniem unihokeja oraz 
organizowaniem imprez sportowych. Założyła 
pierwszy UKS w Rumi pod nazwą „Czwórka”. Klub 
w późniejszych latach działał jako UKS „Zagó-
rzanka–Korzeniowski.pl”, a z czasem poszerzył 
swoją działalność o sekcję lekkoatletyczną i ostatecznie 
przybrał nazwę „Zagórzanka”. Klubowi patronował 
Robert Korzeniowski, honorowy obywatel Rumi, 
czterokrotny mistrz olimpijski, trzykrotny mistrz 
świata i dwukrotny mistrz Europy.

Lidia Lipińska przez blisko 10 lat pracy ze swoją drużyną 
zdobyła srebrny i brązowy medal wojewódzkich 
igrzysk młodzieży szkolnej, a jej podopieczni sięgnęli 
po brązowy medal mistrzostw Polski i awansowali do 
pierwszej ligi seniorów. Trenerka wychowała kilku 

reprezentantów kraju, a jej wysiłki zostały nagrodzone 
medalem za wybitne zasługi dla sportu szkolnego. 
Pośmiertnie Lidii Lipińskiej nadano tytuł i medal 
„Zasłużony dla miasta Rumi”.

1. Floorball Słupsk
2. Szara Strefa
3. FC Chwarzno
4. UKS Ósemka Wejherowo
5. FC Kala-Izolacje Toruń
6. Krokodyle Poznań

Wyróżnienia:
Najlepszy obrońca: Dawid Jankowski
Najlepszy bramkarz: Krzysztof Długołęcki
MVP: Adrian Popławski

– Współpraca z innymi polskimi klubami oraz chęć dzielenia się doświadczeniami 
dają możliwości lepszego rozwoju zawodników, dlatego chętnie partycypujemy 
w tego rodzaju spotkaniach – mówi Andrzej Kostun, prezes Klubu Sportowego 
Karate „Sakura” Rumia.
W Osielsku karatecy spotkali się na pierwszym z całego cyklu zgrupowaniu 
prowadzonym przez Antona Nikulina, trenera kadry narodowej Ukrainy. Mistrz 
Nikulin jest wychowawcą wielu medalistów, którzy brali udział w turniejach rangi 
światowej, m.in. igrzyskach olimpijskich, gdzie zdobyli dwa medale: srebrny i brązowy. 
Równie ważnym spotkaniem, zwłaszcza dla zawodników startujących w kumite, był 
Training Camp w Poznaniu. Tam pod okiem Ugura Aktasa – brązowego medalisty 
igrzysk olimpijskich w Tokio – młodzi karatecy mogli przygotowywać się do najbardziej 
wymagających imprez sportowych w tym sezonie. Ponadto mityng z aktualnym 
medalistą historycznych igrzysk, na których zaistniała Światowa Federacja Karate, był 
dla zawodników dowodem na możliwość osiągnięcia mistrzostwa olimpijskiego.

W tym miesiącu klub zaznaczył również swoją obecność w największej krajowej 
imprezie, jeżeli chodzi o karate olimpijskie WKF. Była to Polish Open 2021 – 15. edycja GP 
Bielska-Białej, która zgromadziła prawie 200 klubów z naszego kontynentu i nie tylko. 
– Udział w tak prestiżowym turnieju daje młodym adeptom możliwość osiągnięcia 
celu, jakim jest otrzymanie w przyszłości powołania do ścisłej kadry karate, 
reprezentującej Polskę na arenie międzynarodowej – podkreśla Andrzej Kostun.  
Obecnie klub przygotowuje się do organizowanego przez siebie w hali Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Rumi cyklicznego wydarzenia o nazwie Pomerania 
Karate Sparing Camp Rumia. W połowie listopada (13-14.11.2021 r.) zaproszeni 
trenerzy kadry oraz zawodnicy klubów z całego kraju będą mogli spędzić weekend na 
tatami (tradycyjna mata japońska – przyp. red.), podczas licznych sparingów. 
– To rewelacyjny sposób na zmierzenie się z przeciwnikami oraz pokonywanie 
własnych słabości. Wszystkich, którzy chcą zobaczyć te zmagania na żywo, 
zapraszamy na trybuny. Wstęp wolny! – zachęca prezes rumskiego klubu. 

Unihokejowy turniej ku
pamięci Lidii Lipińskiej 

W sobotę 25 września odbył się XI Memoriał Lidii Lipińskiej. Celem tego corocznego turnieju 
jest upamiętnienie rumskiej trenerki unihokeja i znanej propagatorki tej dyscypliny sportu. 

trenowali pod okiem mistrzówLokalni karatecy

Za nami 36. Bieg Pokoju 

Październik był dla Klubu Sportowego 
Karate „Sakura” Rumia aktywnym miesiącem 
pod względem liczby wydarzeń, w których 
uczestniczyli karatecy. Dwukrotnie rumscy 
sportowcy mieli okazję szkolić się pod okiem 
najlepszych trenerów i zawodników ze 
Światowej Federacji Karate. 

Zawodnicy wystartowali o godzinie 9:00. Oprócz standardowego biegu mężczyzn oraz kobiet przeprowadzono 
także Marsz Pokoju, czyli konkurencję skierowaną do amatorów nordic walkingu. Potem rozpoczęły się biegi 
dzieci i młodzieży. Najpierw, po raz pierwszy w ramach Biegu Pokoju, wystartowali najmłodsi – maluchy 
z rodzicami. Podobna rywalizacja odbywała się już na rumskim stadionie podczas Biegu Letniego. Organizatorzy 
sięgnęli więc po sprawdzony pomysł. 

W biegu dorosłych wzięło udział 106 zawodników, w marszu nordic walking 44 osoby, a w biegach dziecięcych 
i młodzieżowych 148 uczestników. Zwycięzcy poszczególnych kategorii otrzymali puchary, a wszyscy 
zawodnicy okolicznościowe medale. Dla dzieci i młodzieży przewidziano również słodkie upominki, 
natomiast na zziębniętych czekała gorąca kawa i  herbata.

– Dziękujemy wszystkim mieszkańcom za to, że byli z nami i od razu zapraszamy na kolejną edycję Biegu 
Pokoju, która odbędzie się w przyszłym roku – podsumowuje Jolanta Król. 
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Młyn przy ulicy Młyńskiej – obecnie 
siedziba firmy Bob-Rollo, przed wojną 
własność rodziny Marszałkowskich, po 
wojnie niejakiego Krupy. W stosunku do 
stanu pierwotnego budynek uległ 
licznym modernizacjom: na przestrzeni 
lat zlikwidowano koło młyńskie i turbinę 
prądotwórczą, zasypano pobliski staw 
(dawniej popularne miejsce kąpieli), 
a sam obiekt „urósł” o piętro. Mimo to 
współcześnie, obok młyna Kühla zloka-
lizowanego przy placu Kaszubskim 
(obecnie siedziba straży pożarnej), jest 
to jeden z najlepiej zachowanych 
dawnych obiektów wodnych przy 
Zagórskiej Strudze. 

Zygmuntem Milczewskim, ksiądz proboszcz 
Władysław Lamparski z wikariuszem księdzem 
Pawłem Brzezińskim, Kazimierz Mucha oraz 
reprezentacja władz Gdyni w postaci naczelnika 
Jana Skubiszewskiego i inżynierów: Stanisława 
Filipkowskiego, Stanisława Tyczyńskiego, Edmunda 
Sawnora i Wiesława Ojrzanowskiego. 
Aktu poświęcenia dokonał proboszcz kościoła 
w Rumi – ksiądz Władysław Lamparski. W przemó-
wieniu duchowny zaznaczał: „Wiek dwudziesty 
zwiemy dumnie wiekiem dziecka i trzeba przyznać, 
że wiele jest słuszności w tym powiedzeniu. Może 
żaden wiek nie troszczył się tak bardzo o fizyczny 
i duchowy rozwój dziecka, jak ten obecny. Pod 
szumnymi hasłami wre praca, której celem jest 
przyjść z pomocą dziecku i musimy przyznać, że po 
większej części jest skuteczna. Ochrona matek, sport, 
higiena, patronaty, przepisy prawne o nieletnich, 
pracownie pedagogiczne. Wszystko to bardzo 
potrzebna i pożyteczna praca”. Jak wynika z prze-
kazów, podczas uroczystości głos zabrał również 
inspektor szkolny Karol Kopeć: „Następnie prze-
mówił w krótkich, ale pięknych słowach inspektor 
szkolny p. Kopeć, który, cytując myśli Wielkiego 
Marszałka Polski, podkreślił m.in., że jak dawniej 
wyścig żelaza i krwi, tak obecnie jest u nas wyścig 
pracy, co mocno daje się odczuwać na naszym 
Wybrzeżu, a w szczególności Rumii-Zagórzu 
[pisownia oryginalna], która tak szybko rozrosła się 
w ostatnich latach do miasta 12-tysięcznego. 
Po przemówieniu mówca wzniósł okrzyk na cześć 
pana prezydenta Rzeczpospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego i marszałka Śmigłego-Rydza […]. 
Akt erekcyjny przeczytał wójt gminy rotmistrz 
Roszczynialski”. 
W przedwojennej prasie powszechnie podkreślano, 
że „gmach szkoły utrzymany w stylu nowoczesnym 
będzie prawdziwą ozdobą tej części miasta […]. 
Będzie to jeden z najpiękniejszych gmachów 
szkolnych na Wybrzeżu i w ogóle na Kaszubach”. 

O powstanie placówki długo zabiegała specjalnie 
powołana komisja pod przewodnictwem wójta 
Hipolita Roszczynialskiego. Starania komitetu 
zakończyły się sukcesem dzięki zaangażowaniu 
dyrektora firmy Pantarei – Kazimierza Muchy. Spółka 
o efektownej nazwie miała siedzibę w Gdyni, 
zajmowała się spedycją morską i przynosiła duże 
zyski swoim udziałowcom. Jej dyrektor był 
współwłaścicielem towarzystwa ziemskiego dyspo-
nującego licznymi parcelami budowlanymi na 
terenie Rumi-Zagórza. Jedną z nich postanowił 
nieodpłatnie przekazać gminie pod budowę szkoły. 
Takie praktyki nie należały wówczas do rzadkości 
(dość wspomnieć o przekazaniu pobliskiej działki na 
rzecz Zgromadzenia Salezjańskiego przez małże-
ństwo Juliannę i Feliksa Zelewskich), ale mimo to 
budziły powszechne uznanie. Plac pod budowę 

szkoły wyceniano na niebagatelną kwotę 60 tysięcy 
złotych. Liczył on aż 15 tysięcy metrów kwadra-
towych. 
Hojny darczyńca, choć przekazał go nieodpłatnie, 
postawił jeden warunek: zobowiązał lokalne władze 
do ufundowania stypendium dla dzieci, które 
ukończą placówkę, a których rodzice pracują lub 
pracowali w firmie Pantarei. Dofinansowanie miało 
być jednak przeznaczone tylko dla uczniów 
planujących poświęcić się studiom wyższym.
Prace budowlane rozpoczęto niezwłocznie, już 
w grudniu 1937 roku odbyła się uroczystość poś-
więcenia kamienia węgielnego. Brali w niej udział 
urzędnicy z Rumi i Gdyni, a także przedstawiciele 
firmy Pantarei oraz licznie zgromadzeni mieszkańcy 
– w tym nauczyciele i dzieci. Obecni byli m.in. wójt 
Rumi-Zagórza Hipolit Roszczynialski z sekretarzem 

W pamięc i r umian
Młyn przy
ulicy Młyńskiej 

Autor artykułu: Darek Rybacki 

Dawny młyn – siedziba firmy Bob Rollo, 1994-5 r., fot. M. Cieślak

„Jeden z najpiękniejszych gmachów
szkolnych na Wybrzeżu
i w ogóle Kaszubach”. 

Gwałtowny przyrost ludności, z jakim mierzyła się gmina Rumia-Zagórze 
w okresie przedwojennym, stwarzał liczne problemy. Jednym z nich była 
niewystarczająca liczba miejsc w lokalnych szkołach. Braki przez jakiś czas łatano 
doraźnymi modernizacjami istniejących obiektów, jednak ostateczne rozwiązanie 
problemu przyniosła dopiero decyzja o budowie nowej placówki w pobliżu 
Janowa. Chodzi o dzisiejszą Szkołę Podstawową nr 4 im. Janusza Korczaka, 
znajdującą się przy ulicy Świętojańskiej. 

Okoliczności powstania
dzisiejszej Szkoły
Podstawowej nr 4
im. Janusza Korczaka

Uroczystość wmurowania kamienia
węgielnego pod budowę obecnej SP nr 4,
w centrum stoi wójt Hipolit Roszczynialski

Zdjęcie lotnicze dzisiejszej SP nr 4 z 1944 roku
– widoczny pobliski obóz pracy, przy dzisiejszych
ulicach Świętojańskiej i Dąbrowskiego

Za projekt odpowiadał inżynier Nowicki z Gdyni, a robotami kierował inżynier 
Kapałka. Szkołę budowali rumianie, m.in. Franciszek Masztalerz i Antoni Loewenau. 
Większość prac zakończono krótko przed wybuchem drugiej wojny światowej, 
obiekt nie doczekał się jednak uczniów. Niemiecka władza okupacyjna 
zorganizowała w szkolnych wnętrzach fabrykę części lotniczych, a w pobliżu 
placówki wybudowano obóz pracy. Przetrzymywano tam jeńców wojennych, 
przede wszystkim Polaków, Francuzów, Brytyjczyków i Rosjan. Więźniowie zostali 
wyzwoleni w 1945 roku, wówczas też przywrócono budynkowi pierwotną funkcję. 
Ze względu na dobry stan techniczny zorganizowano w nim pierwszą placówkę 
oświatową w okresie powojennym. Jako drugą uruchomiono Szkołę Podstawową 
nr 2 w Zagórzu, natomiast dzisiejszą Szkołę Podstawową nr 1 wyremontowano 
dopiero w 1948 roku. 

Uroczystość wmurowania kamienia węgielnego
– artykuł z Gazety Gdańskiej 7-8 grudnia 1938

Magazyn firmy Pantarei w Gdyni,
zdjęcie przedwojenne

Depesza z Gazety Gdańskiej 27-28 listopada 1937 r.
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Młyn przy ulicy Młyńskiej – obecnie 
siedziba firmy Bob-Rollo, przed wojną 
własność rodziny Marszałkowskich, po 
wojnie niejakiego Krupy. W stosunku do 
stanu pierwotnego budynek uległ 
licznym modernizacjom: na przestrzeni 
lat zlikwidowano koło młyńskie i turbinę 
prądotwórczą, zasypano pobliski staw 
(dawniej popularne miejsce kąpieli), 
a sam obiekt „urósł” o piętro. Mimo to 
współcześnie, obok młyna Kühla zloka-
lizowanego przy placu Kaszubskim 
(obecnie siedziba straży pożarnej), jest 
to jeden z najlepiej zachowanych 
dawnych obiektów wodnych przy 
Zagórskiej Strudze. 

Zygmuntem Milczewskim, ksiądz proboszcz 
Władysław Lamparski z wikariuszem księdzem 
Pawłem Brzezińskim, Kazimierz Mucha oraz 
reprezentacja władz Gdyni w postaci naczelnika 
Jana Skubiszewskiego i inżynierów: Stanisława 
Filipkowskiego, Stanisława Tyczyńskiego, Edmunda 
Sawnora i Wiesława Ojrzanowskiego. 
Aktu poświęcenia dokonał proboszcz kościoła 
w Rumi – ksiądz Władysław Lamparski. W przemó-
wieniu duchowny zaznaczał: „Wiek dwudziesty 
zwiemy dumnie wiekiem dziecka i trzeba przyznać, 
że wiele jest słuszności w tym powiedzeniu. Może 
żaden wiek nie troszczył się tak bardzo o fizyczny 
i duchowy rozwój dziecka, jak ten obecny. Pod 
szumnymi hasłami wre praca, której celem jest 
przyjść z pomocą dziecku i musimy przyznać, że po 
większej części jest skuteczna. Ochrona matek, sport, 
higiena, patronaty, przepisy prawne o nieletnich, 
pracownie pedagogiczne. Wszystko to bardzo 
potrzebna i pożyteczna praca”. Jak wynika z prze-
kazów, podczas uroczystości głos zabrał również 
inspektor szkolny Karol Kopeć: „Następnie prze-
mówił w krótkich, ale pięknych słowach inspektor 
szkolny p. Kopeć, który, cytując myśli Wielkiego 
Marszałka Polski, podkreślił m.in., że jak dawniej 
wyścig żelaza i krwi, tak obecnie jest u nas wyścig 
pracy, co mocno daje się odczuwać na naszym 
Wybrzeżu, a w szczególności Rumii-Zagórzu 
[pisownia oryginalna], która tak szybko rozrosła się 
w ostatnich latach do miasta 12-tysięcznego. 
Po przemówieniu mówca wzniósł okrzyk na cześć 
pana prezydenta Rzeczpospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego i marszałka Śmigłego-Rydza […]. 
Akt erekcyjny przeczytał wójt gminy rotmistrz 
Roszczynialski”. 
W przedwojennej prasie powszechnie podkreślano, 
że „gmach szkoły utrzymany w stylu nowoczesnym 
będzie prawdziwą ozdobą tej części miasta […]. 
Będzie to jeden z najpiękniejszych gmachów 
szkolnych na Wybrzeżu i w ogóle na Kaszubach”. 

O powstanie placówki długo zabiegała specjalnie 
powołana komisja pod przewodnictwem wójta 
Hipolita Roszczynialskiego. Starania komitetu 
zakończyły się sukcesem dzięki zaangażowaniu 
dyrektora firmy Pantarei – Kazimierza Muchy. Spółka 
o efektownej nazwie miała siedzibę w Gdyni, 
zajmowała się spedycją morską i przynosiła duże 
zyski swoim udziałowcom. Jej dyrektor był 
współwłaścicielem towarzystwa ziemskiego dyspo-
nującego licznymi parcelami budowlanymi na 
terenie Rumi-Zagórza. Jedną z nich postanowił 
nieodpłatnie przekazać gminie pod budowę szkoły. 
Takie praktyki nie należały wówczas do rzadkości 
(dość wspomnieć o przekazaniu pobliskiej działki na 
rzecz Zgromadzenia Salezjańskiego przez małże-
ństwo Juliannę i Feliksa Zelewskich), ale mimo to 
budziły powszechne uznanie. Plac pod budowę 

szkoły wyceniano na niebagatelną kwotę 60 tysięcy 
złotych. Liczył on aż 15 tysięcy metrów kwadra-
towych. 
Hojny darczyńca, choć przekazał go nieodpłatnie, 
postawił jeden warunek: zobowiązał lokalne władze 
do ufundowania stypendium dla dzieci, które 
ukończą placówkę, a których rodzice pracują lub 
pracowali w firmie Pantarei. Dofinansowanie miało 
być jednak przeznaczone tylko dla uczniów 
planujących poświęcić się studiom wyższym.
Prace budowlane rozpoczęto niezwłocznie, już 
w grudniu 1937 roku odbyła się uroczystość poś-
więcenia kamienia węgielnego. Brali w niej udział 
urzędnicy z Rumi i Gdyni, a także przedstawiciele 
firmy Pantarei oraz licznie zgromadzeni mieszkańcy 
– w tym nauczyciele i dzieci. Obecni byli m.in. wójt 
Rumi-Zagórza Hipolit Roszczynialski z sekretarzem 

W pamięc i r umian
Młyn przy
ulicy Młyńskiej 

Autor artykułu: Darek Rybacki 

Dawny młyn – siedziba firmy Bob Rollo, 1994-5 r., fot. M. Cieślak

„Jeden z najpiękniejszych gmachów
szkolnych na Wybrzeżu
i w ogóle Kaszubach”. 

Gwałtowny przyrost ludności, z jakim mierzyła się gmina Rumia-Zagórze 
w okresie przedwojennym, stwarzał liczne problemy. Jednym z nich była 
niewystarczająca liczba miejsc w lokalnych szkołach. Braki przez jakiś czas łatano 
doraźnymi modernizacjami istniejących obiektów, jednak ostateczne rozwiązanie 
problemu przyniosła dopiero decyzja o budowie nowej placówki w pobliżu 
Janowa. Chodzi o dzisiejszą Szkołę Podstawową nr 4 im. Janusza Korczaka, 
znajdującą się przy ulicy Świętojańskiej. 

Okoliczności powstania
dzisiejszej Szkoły
Podstawowej nr 4
im. Janusza Korczaka

Uroczystość wmurowania kamienia
węgielnego pod budowę obecnej SP nr 4,
w centrum stoi wójt Hipolit Roszczynialski

Zdjęcie lotnicze dzisiejszej SP nr 4 z 1944 roku
– widoczny pobliski obóz pracy, przy dzisiejszych
ulicach Świętojańskiej i Dąbrowskiego

Za projekt odpowiadał inżynier Nowicki z Gdyni, a robotami kierował inżynier 
Kapałka. Szkołę budowali rumianie, m.in. Franciszek Masztalerz i Antoni Loewenau. 
Większość prac zakończono krótko przed wybuchem drugiej wojny światowej, 
obiekt nie doczekał się jednak uczniów. Niemiecka władza okupacyjna 
zorganizowała w szkolnych wnętrzach fabrykę części lotniczych, a w pobliżu 
placówki wybudowano obóz pracy. Przetrzymywano tam jeńców wojennych, 
przede wszystkim Polaków, Francuzów, Brytyjczyków i Rosjan. Więźniowie zostali 
wyzwoleni w 1945 roku, wówczas też przywrócono budynkowi pierwotną funkcję. 
Ze względu na dobry stan techniczny zorganizowano w nim pierwszą placówkę 
oświatową w okresie powojennym. Jako drugą uruchomiono Szkołę Podstawową 
nr 2 w Zagórzu, natomiast dzisiejszą Szkołę Podstawową nr 1 wyremontowano 
dopiero w 1948 roku. 

Uroczystość wmurowania kamienia węgielnego
– artykuł z Gazety Gdańskiej 7-8 grudnia 1938

Magazyn firmy Pantarei w Gdyni,
zdjęcie przedwojenne
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godz. 18:00 , odcinek na kanale J. kaszubski – online
YouTube MDK Rumia
 
godz. 9:00-14:00 Miejskie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju Chłopców, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00  Premiera Wierszogadania 2021
– Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 9:00-15:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju Dziewcząt, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

godz. 7:00-15:00 XVIII Turniej Piłki Siatkowej 
o Puchar Belfra Rumia 2021, Hala MOSiR-u,  
ul. Mickiewicza 49
godz. 14:00-16:00 Mecz rugby – I Liga – Rugby 
Club Arka Rumia – AZS AWF Warszawa, Stadion 
Miejski, ul. Mickiewicza 43
godz. 15:00-17:00 Mecz piłki nożnej – A klasa – OKS 
Janowo Rumia – GOSRiT II Luzino, boisko MOSiR-u, 
ul. Gdyńska
 
godz. 8:30-15:30 VI Memoriał im. Jerzego 
Zienkiewicza w Tenisie Stołowym oraz Rodzinne 
Rakiety, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 11:30-13:30 Mecz piłki nożnej – Junior D2 – 
SL SALOS Rumia – Błękitni Wejherowo, boisko 
wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 9:00-15:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju Chłopców, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

godz. 9:00-14:00 Miejskie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Tenisie Stołowym Dziewcząt i Chłopców, 
hala MOSiR-u, antresola, ul. Mickiewicza 49

godz. 16:30 Koncert Niepodległościowy pt. „Tobie 
Ojczyzno”, wystąpią artyści Zawodowego Teatru 
MDK-u, Zespół Śpiewaczy św. Cecylii z Rumi, 
Pomorska Orkiestra Festiwalowa pod dyrekcją 
Krzysztofa Brzozowskiego, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49 
 
godz. 10:00-19:30 XII Pomerania Karate Sparing 
Camp WKF Rumia, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 11:30-13:30 mecz piłki nożnej – Junior D2 – 

MKS ORKAN Rumia – LZS Dragon Bojano, boisko 
wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 10:00-15:30 XII Pomerania Karate Sparing 
Camp WKF Rumia, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 9:00-15:00 Powiatowe Igrzyska Dzieci 
w Drużynowym Tenisie Stołowym Dziewcząt 
i Chłopców, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 10:00 Konkurs kaszubski – przegląd 
miejski „Bëlnégò Czëtaniô”, Miejski Dom Kultury, 
ul. Mickiewicza 19
 
godz. 9:00-15:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Drużynowym Tenisie Stołowym Dziewcząt 
i Chłopców, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00 Wernisaż Joanny Herrmann pt. 
„W duszy gra”, koncert duetów operowych, Miejski 
Dom Kultury, ul. Mickiewicza 49
 
godz. 16:00-19:00 Mecz tenisa stołowego – I Liga 
Mężczyzn – KAMIX ATS Małe Trójmiasto Rumia 
– KS Darz Bór Karnieszewice, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49
 
godz. 10:00-14:00 Mikołajkowa Rumska Szafa 
Otwarta, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 12:00-14:00 Mecz piłki nożnej – IV Liga – MKS 
ORKAN Rumia – Kaszubia Kościerzyna, stadion 
miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 18:00 „Z kaszubskim na ty” – goście, 
wywiady, koncerty, literatura, odcinek na kanale 
YouTube MDK RUMIA 
 
godz. 14:00-20:00 , Warsztaty „Uwolnij emocje”
Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 9:30-20:30 Drużynowe Mistrzostwa Polski 
Seniorek i Puchar Polski Juniorek Młodszych 
w Gimnastyce Artystycznej, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49
godz. 16:00 Koncert zespołu Muzaika pod 
kierunkiem Marzeny Graczyk, Port Rumia, 
ul. Grunwaldzka 108

godz. 9:30-18:30 Drużynowe Mistrzostwa Polski 
Seniorek i Puchar Polski Juniorek Młodszych 
w Gimnastyce Artystycznej, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

2 XI (wtorek)

3 XI (środa)

7 XI (niedziela)

16 XI (wtorek)

4 XI (czwartek) 

10 XI (środa)

13 XI (sobota)

21 XI (niedziela)

27 XI (sobota)

28 XI  (niedziela)

11 XI (czwartek) 

17 XI (środa)

5 XI (piątek)

6 XI (sobota)

8 XI (poniedziałek)

14 XI (niedziela)

20 XI (sobota)

25 XI (czwartek) 

26 XI (piątek)

inwestycyjnymi. We wspólnych zespołach roboczych 
pracujemy chociażby nad uchwałami krajobra-
zowymi, dokonujemy wspólnych zakupów energii, 
gazu, paliwa czy urn wyborczych. To daje naszym 
gminom wielomilionowe oszczędności.
Zmiany widać gołym okiem
Namacalne korzyści tej współpracy to między innymi 
26 węzłów przesiadkowych (w tym ten budowany 
w Rumi-Janowie), dziesiątki kilometrów ścieżek 
rowerowych, kilkanaście zrewitalizowanych dzielnic 
(w tym Rumi-Zagórza), wyremontowane szkoły 
i przedszkola, a także działania skupiające się na 
problemach mniejszości oraz osobach wykluczonych 
(Klub Integracji Społecznej przy ul. Sabata 3). 
– Teraz przygotowujemy się do nowej perspektywy 
unijnej z pakietem kolejnych inwestycji dla miesz-
kańców. Lobbujemy i staramy się o uchwalenie 
ustawy metropolitalnej dla Pomorza, dzięki której 
zyskalibyśmy nie tylko dodatkowe fundusze, ale 
także narzędzia prawne do sprawnej współpracy 
między samorządami – dodał Michał Glaser.
Rumia przejmuje inicjatywę
Działając na rzecz Obszaru Metropolitalnego 
Gdańsk-Gdynia-Sopot, samorządowcy z Rumi 
skupiają się przede wszystkim na trzech obszarach: 
transporcie i mobilności, rozwoju przestrzennym, 

Razem można więcej
Obszar Metropolitalny Gdańsk-Gdynia-Sopot 
(dawniej Gdański Obszar Metropolitalny) istnieje od 
15 września 2011 roku. Stowarzyszenie współtworzy 
59 gmin, miast i powiatów, w których mieszka łącznie 
ponad 1,6 miliona mieszkańców. Najważniejszym 
celem organizacji jest podejmowanie działań 
poprawiających komfort i jakość życia mieszkańców 
regionu, a także pobudzających zrzeszone samo-
rządy do rozwoju w obszarach takich jak: transport 
publiczny, rynek pracy, ekonomia społeczna, 
integracja migrantów, ochrona środowiska czy też 
planowanie przestrzenne. W ramach funduszy 
europejskich Obszar Metropolitalny Gdańsk-Gdynia-
Sopot realizuje dla mieszkańców metropolii ponad 
180 projektów o całkowitej wartości przekraczającej 
3 miliardy złotych.
– Małe wspólnoty lokalne dzięki współpracy metro-
politalnej mogą korzystać z wiedzy i doświadczeń 
tych większych – mówił podczas uroczystych 
obchodów jubileuszu Michał Glaser, prezes zarządu 
Obszaru Metropolitalnego Gdańsk-Gdynia-Sopot. – 
Pojedyncze gminy nie są w stanie stworzyć swoich 
biur planowania przestrzennego czy spalarni śmieci. 
Same nie są też w stanie skutecznie lobbować za 
dobrymi rozwiązaniami ustawodawczymi bądź 

a także energetyce i środowisku. Realizacją takich 
projektów zajmuje się Komisja do spraw 
Infrastruktury i Środowiska, której przewodniczącym 
jest burmistrz Michał Pasieczny. To w tym gronie 
podejmowane są inicjatywy dotyczące m.in. 
tworzenia wspólnych systemów transportowych, 
wsparcia elektromobilności, dbania o ład przestrze-
nny i jakość powietrza, zwiększania efektywności 
energetycznej, a także budowy i modernizacji dróg 
w formule partnerstwa publiczno-prywatnego. 
– Burmistrz Michał Pasieczny to samorządowiec z krwi 
i kości, otwarty na nowe pomysły, poszukujący 
innowacyjnych rozwiązań. Jest skuteczny i jedno-
cześnie kompromisowy, co zdecydowało, że 
samorządowcy naszej metropolii nie mieli 
wątpliwości, powierzając mu stanowisko przewo-
dniczącego Komisji do spraw Infrastruktury 
i Środowiska. Cały czas mobilizuje nas do działania, 
proponuje i angażuje się w wiele inicjatyw. Razem 
z Komisją prowadzi unikatowy w skali kraju projekt 
budowy i modernizacji dróg w formule partnerstwa 
publiczno-prywatnego. Pomysły zainicjowane w Rumi 
są polem do dyskusji na forum metropolitalnym – 
podsu-mował Michał Glaser, prezes zarządu Obszaru 
Metropolitalnego Gdańsk-Gdynia-Sopot. 

Rumia w Obszarze Metropolitalnym
Gdańsk-Gdynia-Sopot.
Co się zmieniło przez 10 lat?

Obszar Metropolitalny Gdańsk-
Gdynia-Sopot niedawno świętował 
10-lecie istnienia. Z tej okazji 
przedstawiciele stowarzyszenia 
przypominali, co przez minioną 
dekadę udało się dokonać z myślą 
o mieszkańcach regionu. Swój 
wkład w te działania mają również 
samorządowcy z Rumi. 

Michał Glaser, prezes zarządu Obszaru
Metropolitalnego Gdańsk-Gdynia-Sopot

Węzeł integracyjny w Rumi-Janowie Klub Integracji Społecznej przy ul. Sabata

18 XI (czwartek)
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godz. 18:00 , odcinek na kanale J. kaszubski – online
YouTube MDK Rumia
 
godz. 9:00-14:00 Miejskie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju Chłopców, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00  Premiera Wierszogadania 2021
– Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 9:00-15:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju Dziewcząt, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

godz. 7:00-15:00 XVIII Turniej Piłki Siatkowej 
o Puchar Belfra Rumia 2021, Hala MOSiR-u,  
ul. Mickiewicza 49
godz. 14:00-16:00 Mecz rugby – I Liga – Rugby 
Club Arka Rumia – AZS AWF Warszawa, Stadion 
Miejski, ul. Mickiewicza 43
godz. 15:00-17:00 Mecz piłki nożnej – A klasa – OKS 
Janowo Rumia – GOSRiT II Luzino, boisko MOSiR-u, 
ul. Gdyńska
 
godz. 8:30-15:30 VI Memoriał im. Jerzego 
Zienkiewicza w Tenisie Stołowym oraz Rodzinne 
Rakiety, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 11:30-13:30 Mecz piłki nożnej – Junior D2 – 
SL SALOS Rumia – Błękitni Wejherowo, boisko 
wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 9:00-15:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Unihokeju Chłopców, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

godz. 9:00-14:00 Miejskie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Tenisie Stołowym Dziewcząt i Chłopców, 
hala MOSiR-u, antresola, ul. Mickiewicza 49

godz. 16:30 Koncert Niepodległościowy pt. „Tobie 
Ojczyzno”, wystąpią artyści Zawodowego Teatru 
MDK-u, Zespół Śpiewaczy św. Cecylii z Rumi, 
Pomorska Orkiestra Festiwalowa pod dyrekcją 
Krzysztofa Brzozowskiego, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49 
 
godz. 10:00-19:30 XII Pomerania Karate Sparing 
Camp WKF Rumia, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 11:30-13:30 mecz piłki nożnej – Junior D2 – 

MKS ORKAN Rumia – LZS Dragon Bojano, boisko 
wielofunkcyjne, ul. Bukowa

godz. 10:00-15:30 XII Pomerania Karate Sparing 
Camp WKF Rumia, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 9:00-15:00 Powiatowe Igrzyska Dzieci 
w Drużynowym Tenisie Stołowym Dziewcząt 
i Chłopców, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 10:00 Konkurs kaszubski – przegląd 
miejski „Bëlnégò Czëtaniô”, Miejski Dom Kultury, 
ul. Mickiewicza 19
 
godz. 9:00-15:00 Powiatowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej w Drużynowym Tenisie Stołowym Dziewcząt 
i Chłopców, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49

godz. 18:00 Wernisaż Joanny Herrmann pt. 
„W duszy gra”, koncert duetów operowych, Miejski 
Dom Kultury, ul. Mickiewicza 49
 
godz. 16:00-19:00 Mecz tenisa stołowego – I Liga 
Mężczyzn – KAMIX ATS Małe Trójmiasto Rumia 
– KS Darz Bór Karnieszewice, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49
 
godz. 10:00-14:00 Mikołajkowa Rumska Szafa 
Otwarta, hala MOSiR-u, ul. Mickiewicza 49
godz. 12:00-14:00 Mecz piłki nożnej – IV Liga – MKS 
ORKAN Rumia – Kaszubia Kościerzyna, stadion 
miejski, ul. Mickiewicza 43

godz. 18:00 „Z kaszubskim na ty” – goście, 
wywiady, koncerty, literatura, odcinek na kanale 
YouTube MDK RUMIA 
 
godz. 14:00-20:00 , Warsztaty „Uwolnij emocje”
Miejski Dom Kultury, ul. Mickiewicza 19

godz. 9:30-20:30 Drużynowe Mistrzostwa Polski 
Seniorek i Puchar Polski Juniorek Młodszych 
w Gimnastyce Artystycznej, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49
godz. 16:00 Koncert zespołu Muzaika pod 
kierunkiem Marzeny Graczyk, Port Rumia, 
ul. Grunwaldzka 108

godz. 9:30-18:30 Drużynowe Mistrzostwa Polski 
Seniorek i Puchar Polski Juniorek Młodszych 
w Gimnastyce Artystycznej, hala MOSiR-u, 
ul. Mickiewicza 49

2 XI (wtorek)

3 XI (środa)

7 XI (niedziela)

16 XI (wtorek)

4 XI (czwartek) 

10 XI (środa)

13 XI (sobota)

21 XI (niedziela)

27 XI (sobota)

28 XI  (niedziela)

11 XI (czwartek) 

17 XI (środa)

5 XI (piątek)

6 XI (sobota)

8 XI (poniedziałek)

14 XI (niedziela)

20 XI (sobota)

25 XI (czwartek) 

26 XI (piątek)

inwestycyjnymi. We wspólnych zespołach roboczych 
pracujemy chociażby nad uchwałami krajobra-
zowymi, dokonujemy wspólnych zakupów energii, 
gazu, paliwa czy urn wyborczych. To daje naszym 
gminom wielomilionowe oszczędności.
Zmiany widać gołym okiem
Namacalne korzyści tej współpracy to między innymi 
26 węzłów przesiadkowych (w tym ten budowany 
w Rumi-Janowie), dziesiątki kilometrów ścieżek 
rowerowych, kilkanaście zrewitalizowanych dzielnic 
(w tym Rumi-Zagórza), wyremontowane szkoły 
i przedszkola, a także działania skupiające się na 
problemach mniejszości oraz osobach wykluczonych 
(Klub Integracji Społecznej przy ul. Sabata 3). 
– Teraz przygotowujemy się do nowej perspektywy 
unijnej z pakietem kolejnych inwestycji dla miesz-
kańców. Lobbujemy i staramy się o uchwalenie 
ustawy metropolitalnej dla Pomorza, dzięki której 
zyskalibyśmy nie tylko dodatkowe fundusze, ale 
także narzędzia prawne do sprawnej współpracy 
między samorządami – dodał Michał Glaser.
Rumia przejmuje inicjatywę
Działając na rzecz Obszaru Metropolitalnego 
Gdańsk-Gdynia-Sopot, samorządowcy z Rumi 
skupiają się przede wszystkim na trzech obszarach: 
transporcie i mobilności, rozwoju przestrzennym, 

Razem można więcej
Obszar Metropolitalny Gdańsk-Gdynia-Sopot 
(dawniej Gdański Obszar Metropolitalny) istnieje od 
15 września 2011 roku. Stowarzyszenie współtworzy 
59 gmin, miast i powiatów, w których mieszka łącznie 
ponad 1,6 miliona mieszkańców. Najważniejszym 
celem organizacji jest podejmowanie działań 
poprawiających komfort i jakość życia mieszkańców 
regionu, a także pobudzających zrzeszone samo-
rządy do rozwoju w obszarach takich jak: transport 
publiczny, rynek pracy, ekonomia społeczna, 
integracja migrantów, ochrona środowiska czy też 
planowanie przestrzenne. W ramach funduszy 
europejskich Obszar Metropolitalny Gdańsk-Gdynia-
Sopot realizuje dla mieszkańców metropolii ponad 
180 projektów o całkowitej wartości przekraczającej 
3 miliardy złotych.
– Małe wspólnoty lokalne dzięki współpracy metro-
politalnej mogą korzystać z wiedzy i doświadczeń 
tych większych – mówił podczas uroczystych 
obchodów jubileuszu Michał Glaser, prezes zarządu 
Obszaru Metropolitalnego Gdańsk-Gdynia-Sopot. – 
Pojedyncze gminy nie są w stanie stworzyć swoich 
biur planowania przestrzennego czy spalarni śmieci. 
Same nie są też w stanie skutecznie lobbować za 
dobrymi rozwiązaniami ustawodawczymi bądź 

a także energetyce i środowisku. Realizacją takich 
projektów zajmuje się Komisja do spraw 
Infrastruktury i Środowiska, której przewodniczącym 
jest burmistrz Michał Pasieczny. To w tym gronie 
podejmowane są inicjatywy dotyczące m.in. 
tworzenia wspólnych systemów transportowych, 
wsparcia elektromobilności, dbania o ład przestrze-
nny i jakość powietrza, zwiększania efektywności 
energetycznej, a także budowy i modernizacji dróg 
w formule partnerstwa publiczno-prywatnego. 
– Burmistrz Michał Pasieczny to samorządowiec z krwi 
i kości, otwarty na nowe pomysły, poszukujący 
innowacyjnych rozwiązań. Jest skuteczny i jedno-
cześnie kompromisowy, co zdecydowało, że 
samorządowcy naszej metropolii nie mieli 
wątpliwości, powierzając mu stanowisko przewo-
dniczącego Komisji do spraw Infrastruktury 
i Środowiska. Cały czas mobilizuje nas do działania, 
proponuje i angażuje się w wiele inicjatyw. Razem 
z Komisją prowadzi unikatowy w skali kraju projekt 
budowy i modernizacji dróg w formule partnerstwa 
publiczno-prywatnego. Pomysły zainicjowane w Rumi 
są polem do dyskusji na forum metropolitalnym – 
podsu-mował Michał Glaser, prezes zarządu Obszaru 
Metropolitalnego Gdańsk-Gdynia-Sopot. 

Rumia w Obszarze Metropolitalnym
Gdańsk-Gdynia-Sopot.
Co się zmieniło przez 10 lat?

Obszar Metropolitalny Gdańsk-
Gdynia-Sopot niedawno świętował 
10-lecie istnienia. Z tej okazji 
przedstawiciele stowarzyszenia 
przypominali, co przez minioną 
dekadę udało się dokonać z myślą 
o mieszkańcach regionu. Swój 
wkład w te działania mają również 
samorządowcy z Rumi. 

Michał Glaser, prezes zarządu Obszaru
Metropolitalnego Gdańsk-Gdynia-Sopot

Węzeł integracyjny w Rumi-Janowie Klub Integracji Społecznej przy ul. Sabata

18 XI (czwartek)
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Rumskie Nowiny nr ��/listopad/����Rumia naturalnie pomysłowa

Wojewódzkie Centrum Powiadamiania Ratunkowego

Pogotowie Ratunkowe

Straż Pożarna

Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza nr 2 Państwowej Straży Pożarnej w Rumi

Policja

Komisariat Policji w Rumi

Straż Miejska w Rumi

Pogotowie Ciepłownicze

Pogotowie Gazowe

Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne

Pogotowie Energetyczne

Referat Obrony Cywilnej i Zarządzania Kryzysowego UM Rumi

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej

58 671-94-73

112

112

58 671-01-98

112

47 742-99-22

112

993

992 | 58 679-96-00

994 | 58 668-73-11
991 | 801-404-404

58 679-65-89

58 671-05-56

58 671-98-25

58 771-25-07

58 671-11-23

58 727-24-40

58 727-21-72

58 771-47-40

58 679-56-86

58 727-29-50

58 670-48-48

58 301-73-44 | 601-408-183

58 672-74-23

58 572-72-00

58 727-24-01 | 58 727-24-02

58 671-72-10

NZOZ ul. Derdowskiego 24, Rumia

NZOZ ul. Katowicka 15, Rumia

NZOZ ul. Piłsudskiego 48A, Rumia

NZOZ ul. Chełmońskiego 58, Rumia

Laboratorium „Medi-Lab” S.C. ul. Starowiejska 9/1, Rumia

NZOZ ul. Miłosza 3, Rumia

Centrum Medyczne IMED ul. Katowicka 14, Rumia

NZOZ Salubre ul. Gdańska 17A, Rumia

NZOP „DOM-MED” ul. Sobieskiego 10A, Rumia

Nocna i świąteczna opieka medyczna 

(pon.-pt.: 18:00-8:00, sob.-niedz.: 24 h)

NZOZ nr 1 ul. Derdowskiego 24, Rumia

Apteka Całodobowa Apteka EKOzdrowie ul. Dębogórska 132, Rumia

Koordynator Ratowniczych Działań Med.

Powiatowa Stacja Sanit.-Epid.

Szpital Specjalistyczny Wejherowo

TELEFONY

KONTAKTOWE

Telefon zaufania (Polskie Towarzystwo Pomocy Telefonicznej) 58 301-00-00
Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych sp. z o.o. w Rumi 58 671-03-96

Uwaga! Zmieniły się numery telefonów do komend policji w całym kraju

Aby dodzwonić się do poszczególnej jednostki, należy wybrać wyróżnik MSWiA – 47

Dyżurny Komisariatu Policji w Rumi (stanowisko kierowania całą jednostką) – 47 742-99-22

Sekretariat komendanta (informacje dotyczące prowadzonych postępowań) – 47 742-99-03 

W przypadku pilnej potrzeby wezwania interwencji należy dzwonić na numer alarmowy – 112

Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień i Przemocy w Rodzinie

Dyżury specjalistów: terapeuty, psychologa, prawnika

536-807-295 ul. Młyńska 8, Rumia 

poniedziałek-piątek od godz. 7:30 do godz. 14:30

Urząd Miasta Rumi 58 679-65-00

Jak zgłosić podejrzenie
spalania śmieci?

58 671 94 73 lub 58 679 35 55

(od pon. do sob. w godz. 6:30-22:30)

 
 

straz.miejska@sm.rumia.pl

 

 

@

Zgłoś interwencję
Straży Miejskiej w Rumi

Poprzez formularz dostępny na stronie 

internetowej: sm.rumia.pl/zglos-interwencje

58 679 65 05 (pon. w godz. 9:00-

17:00; wt. śr. pt. w godz. 7:30-15:30)

 
 

powietrze@rumia.eu
 

 

@

Zgłoś sprawę Wydziałowi
Klimatu i Ochrony Powietrza

Urzędu Miasta Rumi

Zakaz spalania w piecach śmieci oraz określonych paliw wynika 
z ogromnej szkodliwości tego procesu dla naszego zdrowia i przyrody. 
Jakie kroki możemy podjąć, mając podejrzenie, że ktoś zatruwa w ten 
sposób najbliższe otoczenie?
W Rumi takie zdarzenia można zgłaszać strażnikom miejskim. 
Najważniejsze, aby zrobić to niezwłocznie po domniemanym 
stwierdzeniu trującego dymu. Podczas kontroli systemu ogrzewania, 
przeprowadzanej przez mundurowych w zgłoszonym budynku, 

mogą oni pobrać próbkę popiołu, która zostanie przesłana do analizy 
w specjalistycznym certyfikowanym laboratorium. Spalanie odpadów 
lub paliw zakazanych w świetle obowiązującej uchwały antysmogowej 
będzie się wiązało z karą grzywny, która może wynieść nawet 5000 zł.
Przy wystąpieniu podejrzenia dotyczącego spalania w piecu śmieci lub 
niedozwolonych paliw można również skontaktować się z urzędem 
miasta, a dokładniej z pracownikami Wydziału Klimatu i Ochrony 
Powietrza.




